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Ustawa gminna. 
I. 


Wi ręku sejmu spoczywa obecnie przy- 
szłość kraju i narodu naszego. Ustawągmin- 
ną ma sejm położyć podwaliny do odbudo- 
wania społeczeństwa naszego. Ktoby się 
w tej pracy powodował sobkostwem, to 
jest ktoby miał własny lub klasy jednej, 
do której należy, interes na oku, a nie 
zdążał do celów, które cały naród obej 
muja, przewinilhy ciężko wobec przyszło 
ści naszej. 

Nie inferestn gromad włościańskich, 
nie interesu właścicieli większych, nie in 
teresu miast powinni przestrzegać czy to 
posłowie włościańscy, czy właścicicle wiej- 
cy lub miejscy, ale ustrój całego społe 
czeństwa, harmonię wszystkich klas, ze- 
silenie idei narodowej powinni wyłącznie 
mieć na oku. Dla harmonii w ustroju ca- | 
łego społeczeństwa powinni poświęcać ce- 
le partykularne, nie myśleć o wyścieleniu 
sobie wygodnego gniazda w gminie, ale 
przyjąć na swe barki i niewygodne pra- 
cowite obowiązki, jeżeli w ten sposób 


idea narodowa zwycięzko weżmie górę. 
A . „a ść do 
Jeżli członków komisji do ustawy 


gminnej, jeżli przynajmniej większości Bej" 
mu nie ogarnie ten święty zapał dy aj 
ogólnej, narodowej, lecz interesa Pa a 
larne będą bodżcami ich pE: a kais 
odbudujemy naszego Eoo S 
dowego, lecz rzucimy weh jesz 
dliwszy zaród rozkładowy. © j 

O główną zasadę ustroju gminnego 
„uż stoczono walkę w wydziale gminnym. 
Pozawczoraj uchwalono większością 12 
głosów przeciw 11, iż w zasadzie gro- 
mada i właściciel większy tworzyć mają 
jedne gminę. Na wczorajszem posiedze- 
niu znowu cofnięto tę uchwałę i postano- 
wiono przyjąć jako zasadę, że każda do- 
tychezasowa gmina, włościańska czy dwor- 
ska, pozostaje i na dal w zasadzie 080- 
bna gminą. Rusi bowiem tymczasem W 
klubie swoim zdecydowali żądać rozłącze- 
nia gromady od dworu, więc pięć gło” 
sów , które w wydziale dali pozawezoraj 
za połączeniem w zasadzie, wezoraj W 
połączeniu z 11 polskiemi , przeciwnemi 
połączeniu w zasadzie, rozstrzygnęły rzecz, 


_cofnąwszy poprzednią uchwałę. 


Na pozór zdawałoby się, iż uznanie 
rozłączenia w zasadzie a pozwolenie swo- 
body łączenia Bię, jest prawie to samo, 
co uznanie połączenia w zasadzie a pozo- 
stawienie swobody rozłączenia się. Rzecz 


„się, jedna... mè inaczej. Są to dwa prze- 


Rewolucja w Moskwie, 
s 1825 roku. 


(Ciąg dalszy.) „=> 
Jedne zadrugiemi przychodziły ROD kin 
że przysięgę wykonano W Kawalergaror ii 
Preobrażeńskim, Siemionowskim, „Fawłows 4 
Jegierskim i Finlandzkim pułkach i WSR aii 
batalionie. Wtem przyjeżdża naczelnik arty j , 
jenerał Suchozanet, i donosi, że w konnej A 
lerji żolmierze nie chcą przysięgać Miko W e 
bo wielu oficerów żąda widzieć naprzód Wał 
cia Michala, żeby ten osobiście im OI ch. 
iż Konstanty wyrzekł się tronu. Mikołaj Eu ai 
miast posłał do nich brata swego, aby zao à 
uczynić życzeDiu żołnierzy. Po przyjeździe jeg 
do brygady natychmiast zaczęto przysięgać. j. 
Lecz w tejże chwili szef sztabu Rh 
skiego korpusu, jenerał Neidhart, donosi Miko 
łajowi, że w Moskiewskim pułku bunt, że zra- 
niono pułki wników Friderichsal i Chwoszezyń- 
skiego, i dowódzeę brygady, jenerała Szenszyna, 
a pułk pod przewodnictwem ks. Szezepina tz 
gtowskiego i Michała Bestużewa 7 I ow” kk 
chorągwIiami poszedł na Tsakjewski plac, prze 
senatem, krzycząc . „Hura Konstanty ! | 
Mikołaj wtedy dopiero pojął, że th chodzi 0 
korong, która mu Się tak „iśmiechała i którą 
tak długo kokietował, udając, żę mn się nie 
chce jej. przyjac: Natychmiast więc posłał pO 
batalion Przeobrażeńskieśo pułku i po Kawaler- 
gardzki pułk, żeby przy A ru najprędzej do 
Zimowego pałacu. Niegaanow „szał jechać do 
Siemionowskiego pułku, 1ZaJĄ 8 szk po koszarach 
Moskiewskiego pu'ku, żeby BE zić wyjściu 
na plac rocie, która nie posa Ka, e za innemi, 
` Posławszy adjutanta swe50, "Awe'ma, po dzieci 


We Lwowie, 


ciwne bieguny. W pierwszym przypadku 
rozłączenie będzie wyjątkiem, w drugim 
wyjątkiem będzie złączenie. 

Już raz zwracaliśny nwagę, że bez 
utworzenia gminy zbiorowej, z kilku gro” 
mad i zkilku obszarów dworskich złoże- 
nej, trudno będzie równowagę w połączo- 
nej z dworem gromadzie utrzymać `W ło 
ścianie obawiają się przewagi dwor, dwór 
przewagi gromady. Do tej nieufności przy” 
bywa i ferment narodowości ruskiej, któ- 
ry pod przewagą dworu rozumie przewagę 
narodowości polskiej, więc najmocniej SiE 
połączeniu gromady z dworem Listed eR 
czas gdy właśnie interesem Pola pa sę 
żywiołowi po wyrobić wstęp 
omi ylościańskıicj. » 
| dh 0 raso iiie rozłączenie lub 
połączenie, prowadzą Z sobą OSY SM 
partykularne. jak i PE naro | 

7 partykulamiego interesu wycho zg 
ci włościanie, którzy obawiając się prze- 
wagi dworu, przeciwni Są zasadniczemiu 
z niu połączeniu. | 

Z partykularnego interesu wychodzą 
ci księża ruscy, którzy przeciwni są po- 
łączeniu zasadniczemu, 2 obawy, aby 
wpływ dworu nie wyparł ich wpływu w 
gromadzie. 

Z partykularnego interesu wychodzą 
ci właściciele więksi, którzy sa za rozłą- 
czeniem w zasadzie, bo obawiają sie prze- 
wagi gromady i paraliżowania swego wpły- 
wu w gromadzie przez księży ruskich, a 
ztąd niewygodnego dla siebie w połącze- 
niu zgminą istnienia. Osobną gminę dwor- 


ska stanowiąc, spodziewają sie wygodnej 


egzystencji dla siebie. 
Ogólniejszy interes mają ci Rusini na 
oku, którzy widzą, że gromada suma przez 


się jest i za ubogą i za mało oświeconą, | 


aby samorząd gminny rozwinąći utrzymać 
mogła, więc są za połączeniem w zasa- 
dzie gromady z dworem. Y 
Ogólniejszy interes mają cl Rusini , 
którzy uznając również niemożność samo- 
rządu gromady jako gminy, « obawiając 
się przewagi dworu w gromadzie, Są za 
tworzeniem gmin zbiorowych, z kilku gro- 
mad i kilku dworów złożonych, mając tę 
otuchę, iż liczniejszy żywioł ruski owła- 
dnie polskim. x i 
Ogólniejszy interes mają © Polacy, 
którzy są za połączeniem zasadniczem, 
gromady z dworem czyto w gminie miej | 
scowej, czy zbiorowej, „widząc, iż to jest. 
jedyny sposób zasłonięcia samorządu gmin- 
nego od ciągłej opieki i burmistrzowania 
urzędów powiatowych, i mający tę otuche,. 


do Aniczkowskiego pa aeu, Mikołaj, nie Z 
cając nawet płaszcza, w jednym mundurze zbieg 
po schodach na podwórze, żeby rozstawić woj- 
ska dla obrony Zimowego pałacu. Cesarzowa wdo- 
wa po Pawle, dowiedziawszy Się CO się dzieje,wbie- 
gła do pokoju żony Mikołaja, i widząc, że się 
ta stroi, próbując czy do twarzy Jej będzie ko- 
rona, powiedziała jej: „Pas de toilette mon en- 
fant, il y adesordre, revolte !...“ 1 pociągneła ją 
do swego pokoju. f f 
Mikołaj zbliżył się do warty Finlandzkiego 
pułku, stojącej na podwórzu, 1 kazał sobie od- 
dać honory jako cesarzowi; potem e. ch 
oni mu przysięgli. Otrzymawszy twierdzącą od: 
powiedź, rzekł : „Teraz musicie okazać wierność 
waszą; w moskiewskim pułku swawolą, nie idźcie 
za ich przykładem, bądźcie zuchami ! Potem RY 
kazawszy nabić broń postawił rotę przej 
wnemi drzwiami pałacu. Wychodząc na BE: 
obaezył Mikołaj tłum zebranego ludu i i ST 
wnika Moskiewskiego pułku, Chwoszczyńs iego, 
rannego i krwią pokrytego: zeby widok sy 
nie zrobił złego wrażenia na obecnych, bu in 
dzikie instynkty, Mikołaj kazał mu się schowa 
gdziekolwiek, a potem poszedł prosto w srodek 
tłumu zebranego, który mu się kłaniał i krzy- 
czał hurra! Chege zyskać czas do nadejścia 
wojsk, po które posłał, Mikołaj zapytał Się naj” 
bliżej niego stojących, czynie ezytali manifestu 
jego. Większa część odpowiedziała że nie ; wte- 
dy wziąwszy egzemplarz od jednego W tłumie, 
zaczął czytać go powoli, objaśniając każde slo- 
wo. Ludowi, który nigdy nie widział cara tak 
blisko wśród siebie, i mówiącego do niego po 
ludzku, podobało się to bardzo. Zaczęto cisnąć 
się naokoło, całować go w ręce i poły mun- 
duru. Gdy objawił im, że Moskiewski pułk zbun- 
tował się, mnóstwo głosów krzyknęło że go nie 
wyda, że rozerwie „każdego na kawalki, kto się 
ośmieli do niego nieprzyjazuie ‘zbliżyć. Mikołaj 
chcące więcej jeszcze tlum zelektryzować , za- 


Czwartek d. 


il 


(4. Grudnia 1865. 
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Ze OŚWIEwcliszy, zaiużinejSzy i Ży wujniej. 
szy żywioł polski wywierać będzie za, 
wsze przynałeżny mu wpływ w. gminię, 
czyto polskiej czy ruskiej, | choóby ehwi+ 
jowo wlasciciele "więksi ntiełi bdrdzo pra- 
cowite i z wielu uicwygodamt i poświę 
ceniem połączone istnienie. e 


Przegląd polityczny. 


Leopold F., król Belgów, był jedynym z 
monarchów, który się nie obawiał wolności. Sza- 
nował on dobrowolnie narodu swego swobody, 
jak inni tylko z konieczności szanują. Poniósł 
on też do grobu skarb największy - miłość swe- 
go narodu, cześć i chwałę współczesnych i po- 
tomności. Hasłem zmarłego króla było: że u- 
czciwość jest polityką najlepszą, a wolność pra- 
wdziwa największą siłą państwa. Król Leopold 
urodził się w Koburgu d. 16. grudnia 1790. Był 
on synem księcia Franciszka Sachsen-Koburg- 
Saalfeld. Staranne wychowanie, obznajomienie sie 
tak z literaturą i sztukami wyzwolonemi, jak i 
z naukami ścisłemi, zjednały mu już w młodo- 
ści sławę jednego z najświatlejszych książąt 
europejskich. 

Po zaślubinach siostry swej, księżnej Julii z 
carewiezem Konstantym, wstąpił książę Leopold 
do służby moskiewskiej jako jenerał, i jako taki 
towarzyszył carowi Aleksandrowi do Erfurtu w 
r. 1808, W r. 1810 opuścił służbę carską i od- 
dał się uapowrót naukom 1 sziuce. W r. 1811 
udał się w podróż do Wiednia, Szwajcarji i 
Włoch, a w r. 1813 wstąpił napowrót w służbę ' 
carską. W kampanii następnej, w której jako ' 
jenerał kawalerji był czynnym, odznaczył się 
książę Leopold osobistą odwagą i niezwykłemi 
zdoluościami wojskowemi. Szczególnie odzna- 
czył się on pod Lipskiem, a później pod Brienne, 
Arcis sur Aube i La fóre Champenoise. Mo- 
narchowie sprzymierzeni uznając zasługi księ- 
cia, okryli go licznemi orderami. Po zajęciu 
Paryża towarzyszył on carowi do Londynu, 
gdzie zwrócił na siebie uwagę księżnej Karoli- 
ny, córki księcia rejenta, która była zaręczoną 
księciu Oranii. Później udał się do Wiednia na 
kongres, a po wylądowaniu Napoleona z wyspy 
Elby udał się książę Leopold do armii nadreń- 
skiej, gdzie pełnił służbę dowódzcy korpusu. 
Po drugiem zajęciu Paryża powrócił książę Le- 
opold po krótkim pobycie w Paryżu i Berlinie 
do Londynu, gdzie w marcu 1816 został natura- 
lizowany, a dnia 2. maja zaślubił księżnę Karo- 
linę. Przedtem jeszcze miał sobie przyznany ty- 
tuł księcia Kendalu, stopień nad wszystkimi ksią- 
żętami i dygnitarzami Wielkiej Brytanii, i pen- 
sję 50.000 funtów szterlingów rocznie. Małżonka 
księcia umarła jednak w rok po ślubie, a książę 
zamieszkał w Claremont, żyjąc w odosobnieniu, 
zaszczycany ciągle przyjaźnią króla, który go 
mianował feldmarszałkiem i członkiem rady pry- 
watnej. 

Powstanie greckie przerwało ciszę, otacza 
jącą księcia od śmierci żony. W lutym r. 1830 
ofiarowali mu reprezentanci mocarstw, opiekują- 
cych się Grecją, koronę tego królestwa. Zrazu 
skłaniał się książę Leopold do przyjęcia korony 
pod pewnemi warunkami, później jednak odmó- 


czął ca ować i obejmować się z otaczającymi 
go brodaczami, lecz gdy obaczył zbliżający się 
batalion Preobrażeńskiego pułku, krzyknął do 
nich: „Do domu teraz, zróbcie miejsce dla woj- 
ska !* 


W tej samej chwili z drugiej strony Zimo- 
wego pałacu podjechała dorożka, z której wy 
siadł Kawelin z następcą tronu Aleksandrem, sy- 
nem Mikołaja. Gdy Kawelin przybył po w. księ- 
cia do Aniczkowskiego pałacu, Aleksander, 8mio- 
letnie dziecko, zajmował się kolorowaniem mun- 
durów na rycinie, wyobrażającej przejście Ale- 
ksandra Macedońskiego przez Granik. Od lat 
więc młodocianych miał Aleksander pasję 
do mundurów, która w całej świetności pokaza- 
ła się na drugi dzień po wstąpieniu na tron oj- 
cowski |... 

Po przybyciu Kawelina, Mikołaj kazał mu 
przyprowadzić Pawłowski pułk i zająć mosty 
prowadzące do pałacu, potem zbliżywszy się do 
Preobrażeńskiego pułku, powiedział: „Po zrze- 
czeniu się brata mego, Konstantego, wyście przy- 
sięgli mnie, jako prawemu waszemu carowi, i 
przyrzekliście służyć mnie i domowi memu do 
ostatniej kropli krwi. Pamiętajcie, że przysięga 
jest rzeczą wielką; ja mam nieprzyjacioł, lecz 

óg pozwoli mi ich zwyciężyć.“ Żołnierze od- 
owiedzieli: „że pójdą za nim, niech prowadzi 
ich, gdzie chee.” 
tej chwili podjechał jenerał-ceube 

Petersburga, hr. Miłoradowicz, i rzekł: R 
va mal, Sire, ils entourent le monument maf 
je men vais lenr parler.“ Mikołaj odpowiedział: 
„Panie hrabio, długo dowodziłeś gwardja, żoł- 
nierze znają cicbie, lubią i szanują, jedź do nich 
i powiedz im, że ich oszukują; tobie uwierzą 
prędzej jak komu innemu.* Miłoradowiez odje- 
chał. Mikołaj zaś siadłszy na konia kazał nabić 
broń 1 wezwąwszy strzelców na skrzydła kolu- 
mny, posunął się ku lsakjewskiemu placowi. 

Tymczasem Moskiewski pułk, stanąwszy na 
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wił stanowczo. W rok później powołał go kan- 
gres belgijski na tron Belgii. Za nim głosywałe 
152, przeciw niemi 44 członków kongresij. Prabi 
ważył tu wpływ angielski. Książę Łeopold przyj! 
mował dnia 26. czerwca 1831 deputącjębelgij- 
skiego kongresu, i przyjął koronę, « «dnia dł. 
lipca odbył się: uroezysty wjazd nowego łrólą 
do Brukseli, gdzie złożył przysięgę na kónsty- 
tucję, zrzekłszy się pensji, pobieranej ze skarbu 
angielskiego, pod warunkiem, by posiadłość je- 
go w Claremont w dobrym zawsze utrzymywano 
stanie, i aby wykonano ostatnią wolę zmarłej 
jego małżonki. s 

Dnia 3. kwietnia 18382 zaślnbił król Leopold 
dla wzmoenienia przymierza z Francją, córkę 
nowego króla Francuzów, Ludwika Filipa, księ- 
żnę Ludwikę, która była matką trzech jego synów, 
z których najstarszy wkrótce umarł, drugi jest 
dziś królem Leopoldem If , a trzeci hrabią Flan- 
drji, i jednej córki. Karoliny dzisiejszej cesarzo- 
wej meksykańskiej. 

W pierwszych latach niepodległości Belgii, 
wielkie zagrażało młodemu królestwu niebezpie- 
czeństwo, gdy Holandja zbrojną ręką na Belgię 
natarła. Król Leopold. stanął sam na czele ar- 
mii, pobity jednak został pod Firlemont i pod 
Hasselt, i jedynie wkroczenie armii francuzkiej 
pod dowództwem jenerała Gerarda, której Ho- 
landja nie śmiała stawić czoła, ocaliło Brukselę 
i młode królestwo.. | h 


Komuż nieznane dalsze dzieje króla Leopol: 
da, które zrosły się z dziejami Belgii? Wielce 
trudnem było stanowisko jego, jako protestanta 
i cudzoziemca wobec narodu belgijskiego: nie 
małe trudności miał do zwalezenia, dla pokona- 
nia licznych stronnictw w kraju, a umiał poko- 
nać wszystkie postępowaniem roztropnem, libe- 
ralnem, miłością narodu, i zachowywaniem u- 
czciwości w polityce. Wobec Napoleona III. u- 
miał pozostać piezawisłym, niezawierając z nim 
przymierza, pracował nad utrzymaniem przymie- 
rza anglo-francuzkiego, a jak gorliwie występo- 
wał zawsze w razie grożącego niebezpieczeń- 
stwa jako pośrednik starając się zawsze zaże- 
gnać burzę i nie dopuścić do starcia, wiadomo 
powszechnie. 

Ostatniemi słowami, które umierający król 
wymówił, miały być: „Meksyk ==" Karolinal* U- 7 
mierający ojciec myślał o córce, wracającej do 
Europy, Opuszczającej tron, na którym kto wia 
czy jeszcze zasiądzie kiedy, o córce, która za- 
stanie ojca w trumnie. 

Co do następstwa tronu i konstytucji bel- 
gijskiej, zapisać należy, że śmierć króla nie 
wprowadza na tron następcy, jak we wszystkich 
innych monarchiach , ale władza wraca jak w 
dawnej Polsce w ręce narodu, i następuje inter- 
regnum, w czasie którego rządzi rada ministe- 
rjalna w imieniu narodu. 'Artykuł 79 konstytu- 
cji belgijskiej nakazuje, by się Izby najdalej w 
dziesięć dni po śmierci króla bez zwoływania 
zebrały i odebrały od następcy tronu przysięgę: 
a dalej powiada artykuł ten: „Od chwili śmier- 
ci króla aż do złożenia przysięgi następcy tro- 
nu lub rejenta, pełni jego konstytucyjną władze 
rada ministrów w imieniu narodu belgijskiego.“ 

„Za rządów króla Leopolda I. była Belgia 
szczęśliwą, bo naród był wolnym. Czy pod rzą- 
dami syna jego Leopolda II., który jake najno- 
wsze telegramy donoszą, ma zaprzysiądz kon- 
stytucję, swobody belgijskie nadal utrzymanemi 


placu, rozsypał łańcuch strzelców, nie podpu- 
szezając nikogo blizko do kolumny. Masy Indu 
które w Moskwie nigdy nie miały swego zda- 
nia, a zawsze zgadzały się z tem, co widziały 
przed oczami, zaczęły krzyczeć: „Hura Konstan- 
ty!" i rzucać kamieniami na żołnierzy zbliżają- 
cego się Preobrażeńskiego pułku. 

Orłow jadąc z rozkazem przyprowadzenia 
Konnogwardyjskiego pułku, spotkał Miłoradowi- 
cza, idącego do insurgentów. „Nie jedź pan tam, 
powiedział Orłow, ci ludzie gotowi cię zabić.” 
„Cóż robić! jeżeli krew powinna popłynąć, jako 
jenerał-gubernator stolicy pierwszy powinienem 
nadstawić piersi moje,* i siądłszy na konia pod- 
jechał do kolumny  Preobrażeńskiego pułku. 
Tylko eo zaczął mówić do żołnierzy, ręce mu 
opadły, sehylił się na koniu i upadł na ziemię, 
ugodzony kulą w piersi. Dymisjonowany poru- 
cznik Kachowski zastrzelił go z pistoletu. Kilku 
ludzi podniosło go z ziemii poniosło do konno- 
gwardyjskich koszar, zkąd Orłow dy 
pułk na plac. „Szkoda że nie posłuchałem pa- 
na,“ zawołał mu Miłoradowicz, gdy go prze- 
nosili, Wezwano lekarza, ażeby wyjąć kulę. „Ma 
foi, powiedział Miłoradowiez, widziałem wiele 
ran w życiu, i wiem że moja śmiertelna, zawo- 
łajeie mego starego doktora; nie chcę Hog KBM 
wdzić, pozwalając robić operację innemu. Gdy 
zaczął Gyktować testament, nie wiedział co ma 
rozkazać; „niech tam będzie jak według prawa 
należy; powiedzieć tylko cesarzowi, że mam je- 
dną prośbę do niego, żeby przebaczył synowi 
mego przyjaciela Konownicyna, który zapewne 
należy do spisku.“ *) W kilka godzin potem Mi- 
łoradowiez skonal. nhair 

Mikołaj z batalionem Preobrażeńskiego puł- 
ku powoli zbliżał się do placu, na którym stali 

+ 


*) Mikołaj wypełnił prośbę człowieka eo oddał ży- 
cie za niego. Skazał Konownicyna na całe życię w 
sałdaty, w oddalone prowincje. 
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zostaną, i czy szezęśliwemu dotąd kraikowi nie 
tyle zewnętrznę,ile wewzętrząeynie zagrożą nie- 
bezpjeezeństyja, bliska „może przyszłość okaże. 


Dotychczas ks. /Brabaneki, dzisiejszy króBBel-*wat. A 
gów- nie zajmował się wcale sprawami pu ne- EZ Era 


mi, i wiadomo o nim tylko, że ulegał wpi bom 
dość silnego w Belgii a nieprzychylnego Swoho- 
dom stronnictwa klerykalnego. h 
Wiadomość 0 zgonie króla Leopolda dała w 
Paryżu powód do najszałeńszych pogłogek. Dn. 
10. bm. głoszono tam, że beigijskie stronnictwo 
klerykałne chce skorzystać ze zggga, kzóla, i 
wywołać ruch' w celu przyłączenia selgi do 
Francji; że już część oficerów belgijskich poro: 
zumiała się” z” tltramontanari"*"leilka "pułkowe 
stanie na czele ruchu. Siecle prawi o jakimś 
traktacie rozbiorowym , mocą którego Antwerpia 
i cały nadbrzeżny pas Belgii miałyby przypaść 
Hołandji a reszta Francji, z wyjątkiem Luksem 
burgu i cześci Limburgu, któreby przypadły, Pru- 
som, dodając, że nie nie ma przeciw. temu, jer 
źli ta aneksja będzie; . hasłem do- rozszerzenia 
swobód we Francji. Na to powiada Independance: 
„Spokój. z jakim. wspominamy o tych „błazeń 
stwach ; najlepiej dowodzi, jak małą wagę im: 
przypisujemy. Panewie Francuzi osądzają nas 
podług siebie, nie znają Belgii. «Są może .pań- 
stwa: w- których zgon monarchy zagraża całe- 
mu porządkowi społecznemu — nasze państwo 
do tych się nie liczy. Niechaj nam pokażą wię- | 
cej krajów, któreby tak jak nasz wytrzymały tak , 
długo zawieszenie władzy wykonawczej bez. in: 
nego poruszenia, nad to, którę: sprawia zg0u u- 
kochanego monarchy. « Ale też byt nasz nie za- 
wisa od jednego : człowieka; jakkolwiek «by: on 
był wielkim.'- Trwalsze ma nasz gmach podwa: 
liny. Zbudowaliśmy go na wolności „sa ta nie 
zawiedzie naszych Aia Spokojnie zatem po- 
glądamy w przyszłość , i ze zgonem króla Leo- 
polda nie się nie zmieni, prócz ręki, podpisują 
cej pisma królewskie". O rozumnych artykułach i 
Monitora, i La France juegmy wczoraj wspomnieli 


Dzieuniki dzisiejsze „ajęte seezegółanu! pu 
dróży i przyjazdu cesarza do Pesztu. Telegra- 
my urzędowe donoszą, że N. Pan przybywszy 
do Pesztu d. 12. bm. odpowiedział ua przemo- 
wę burmistrza peszteńskiego : 

1e „Pełen zaufania przybyłem, oczekuję też 
zaufauia, a ponieważ przejęty jestem: silną wia- 
rą, że to zaufanie tutaj znajdę, więc bądźcie 

pewni mojej królewskiej łaski burmistrzowi w 
Budzie odpowiedział cesarz : „Z radością, prze- 
bywam w Budzie. Zapewnij tych co cię: przy- 
słali, że łaska moja królewska na: zawsze odpo- 
wiadać będzie ich wierremu -przywiązaniu.*. 0- 
krzyki entuzjazmu towarzyszyły, cęsarzowi od 
dworca kolei aż na zamek. Wieczór była świe- 
tna iluminacja, którą cesarz: zwidzął, + witany 
wszędzie-okrzykami radości. 

m. rNadto donoszą telegramy 4 Pesaiw z d. 12. 
bm. co następuje: „Dziś o godz. 9. oznajmiły 
strzały armatnie, że król. przekroczył granicę 
węgierską. Hirnók, Lloyd, Hungaria witają monar 
chę artykułami wstępnemi. Wieczór iluminacja. . 
Magistrat zakazał teatrowi niemieckiemu ilumi- 
nować główną fasadę teatru, motywując zakaz 
niebezpieczeństwem pożaru. Podejrzywają w tym 
zakazie iune powody.* Z Preszburga telegrafują, 
«że N.: Pan-w mundurze jenerała węgierskiego, 
'w towarzystwie hr. Esterhazego i br. Sennycy 
witany był przez tłum 20.000: ludzi, wsród. nie- 
zliezonych okrzyków radości. Cesarz dziękował 
wzruszony, i odjechał, podczas gdy muzyki woj- 
skowe grały hymu' ludu. i marsz Rakoczego. sIn- 
ne telegramy «dvnoszą z Pesztu: „Sprawdzenie 
wyborów będzie trwać bardzo długo. Nadeszło 
sto protestów przeciw swyborom” Na weżwanie 
Deaka odbyła: się o godzinie: 10. konferencja 
pod przewodnictwem Bernatha. Deak wniósł, by 
posłowie” in “corpore udali. się o godzinie 2 na 
zamekędla powitania króla. Deak sam miał po- 
witaćż monarchę z deputacją miejską. na:dwor- 
cuhkolei.*. z 

P. Mories, jeden z pośredników angielskich, 
traktujących z gabinetem wiedeńskim wzgledem: 
zawarcią traktatu handlowego, . otrzymał nakaz 


insnrgenci. Wystrzały, dolaiujące do jego uszu 
pokazywały, że idzie nie: uą przegląd, nie na 
rewię ; spieszyć się więc „nie było po co.  Wi- 
dząę tłum. ludzi, cisnący się ze wszystkich stron, 
i lękając się, żeby w przypadku, jeżeliby: insur- 
genci wzięli górę, naród: nie stanął po ich stro- 
nie, odezwał się da nich: «„ldźcie. do domu te- 
raz, Jutro dowiecie się o wszystkiem,* Lecz tłum 
go nie usłuchał, i 
nH Fligieladjutant bibikow (potem kijowski gu- 
` bernator), posłany do Morskiego batalionn, żeby 
o przyprowadzić na płac, został zbity i skol- 
„Bowany okropnie, gdy się przedzierał przez li- 
nię insurgentów. Udało mu się jednak do mor 
skich koszar dojechać, lecz tam obaczył, że maj- 
tkowie, pod dowództwem Bestużewa, krzycząc : 
„Nieeb żyje Konstanty”, skierowali się na plac, 
dlą połączenia się z, Moskiewskim pułkiem. 


Gdyby powstańcy mieli śmiałego i odwa- 
żnego dowódzcę, to zamiast Zostąwać bezczyn 
„ni, mogliby pójść naprzód, zgmeść Preobrażeń- 
ski pułk, zająć pałac i wziąć W niewolę całą 
carską rodzinę. Mając w r. ku takiel zakłądników, 
ostateczne zwycięztwu mogłoby zostać po stro- 
nie tajemnego towarzystwą, Lecz fatalizm chciał 
zrządzić. inaczej. p 

Oczekując nadejścia nowych posi. KÓW, dla 
zerwania. komunikacji powstańców z Wasilje- 
wską wyspą, zkąd im mogła przyjść pomoce, 
Mikołaj kazał ks. Wirtembergskiemu wziąć rotę 
Preobrażeńskiego pulku od zająć łsakjewski 
most przez Newę. 

(«W tym samym czasie reszta żołnierzy Mo- 
skiewskiego pułku, zebrana «e koszarach; nie 
chciała przysięgać Mikołajowi. Naczelnik: gwar- 
dyjskiej piechoty, jenerał Bistrom, przyjecha- 
wszy do koszar, kazał ich wyprowadzić ną plac, 
gdzie już stał pop z biblią i krzyżem=w :ręku, 
ale nie tylko: wymowa Bistroma, lecz i sza- 
bla, którą bił żołnierzy na prawo i na lewo, nie 
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udania się do Pesztu, gdzie przez czas trwania 
sejmu ma pozostać. 
Hrabia Mensdorff niebezpiecznie 
- rm 7 « EO | EJ i zE | 
dongszą telegramy, że 
j dzemu d. 13. Lin Postal adres zibi f 
E W Zagrzebiu przyszło na konferencji, od- 
bytej dpia7 12." bm. wieczór do porozumienia 
się obu stronnictw, tj. stronnictwa „fuzjonistów“ 
itak zwanego stronnictwa „narodowego.* 
| 7 O rezultacie obrad naq adresem w Lubla- 
nie donoszą telegramy co następuje; Za adre- 
"Sem, proponowanym przez Anersperga,-przema - 
wiali d. 11. bm. Snppan i br. Apfaltern, prze- 
ciw”adresowi mówił br. Szłoissnig,*który żądał 
prostego przejścia do porządku dziennego, i dr. 
Costa, który przykładami dowodził bezużyteczno- 
ści Rady ' państwa. Namiestnik br. Bach wyja- 
śniał stanowisko rządu, który vgłaszająe patent 
wrześniowy, brał za podstawę art Il. i VI. pa 
tentów lutowych. Wskazywał dalej, że patent 
lutowy tylko pod względem Rady państwa z0- 
stał systowany, i że konieczność do tego kroku 
zmuszała; sejmy są powołane postawić swoje 
wnioski, ale nie stanowią uchwał obowiązują- 
cych. Hr. Auersperg miał długą mowę, domaga- 
jąc się przyjęcia adresu i ostrzegające stronni- 
ctwo narodowe, by nie występywało nie- 
przyjaźnie” przeciw Niemcom * W końcu posta- 
wił Mullei wniosek przejścia 4o umotywowane- 
go porządku dziennego 'i Izba przyjęta ten wnio- 
sek przy imiennem głosowaniu 18 głosami prze- 
ciw 12.-Adres więc nie został uchwalony. 


zachoro- 


poset 


Kzym. kKząd papiezkı wydał surowe roz- 
porządzenia przeciw brygantom; na schwytanie 
brygantów, a mianowicie hersztów nałożył ce- 
nę— bandy jednak, które chwyta, wypuszcza na 
wulność.' = ' RA 


Ameryka. Według półurzedowych donie- 
sien z Washingtonu, nie otrzymano ‘tam jeszcze 
wiadomości o starciach między wojskami Fran- 
cji a Stanów Zjednoczonych nad rzeką Rio- 
Grande, na granicy meksykańskiej. Mieli to być 
juaryści w mundurach półnoeno-amerykańskich, 
a strzelali z lewego brzegu rzeki na cesarsko- 
meksykańską kanonierkę parową „Antonio“ sto- 
jąrą na kotwicy 7 mil poniżej Matamoros. 

" "Rząd washingtoński niezadowolony ze swe- 
go konzula” w Liverpoolu, który przyjął znany 
statek „Shenandoah“. ` AB" 

W Kwebeku w Kanadzie obiegają obligacje 
fenistowskie. Rząd angielski wysłał na Jamaj- 
kę komisję, która ma zbadać barbarzyńskie po- 
stępowanie władz angielskich z powodu powsta- 
mia. Komendant angielskiego statku wojennego 
„Bułdogg”*, który chciał bombardować warownię 
powstańców na wyspie Haiti (niepodległej) i wpadł- 


szy na mieliznę musiał swój statek podpalić, , 


„został oddany pod sąd wojenny za ów napad 
„aleprawny. 

Ziemie polskie. 
sza rozporządzenie oberpolicmajstra Warszawy, 
mocą którego telegraf policyjny dla użytku o- 
sób prywatnych z dniem 17. grndnia zamknięty 
został, a to jakoby » powodu, że w przeciągu 
dwóch miesiecy ostatnich liczba takich depesz 
prywatnych była tak małą; iż wpływ za takowe 
nie pokrył poniesionych kosztów, 

| Dziennik Poznański donosi, że w tych dniach 

opuścili domy ostatni ze skazanych przez sąd stanu 
na więzienie Polaków, którzy dotąd nie poczęli 
odsiadywać kary. Pan Władysław Niegolewski 
udał się. do twierdzy Grudziądza, p. Nep. Mań-. 
kowski do Elrenbreitstein. a p. Ernest Swinar- 
ski do Magdeburga. 0 0% vront 

Sejm w. ks. Poznańskiego zajmował się na 
posiedzeniu zi 9." b. m. samemi czysto lokalnemi 
sprawami,  nieruającemi ogólniejszego znaczenia, 
jak m'p. wnioskiem, aby prawo, odnoszące się 
do stacji i lustracji ogierów zniesiono; dalej me- 
morjałem, tyezącym się funduszów prowincjonal- 
nych dróg w w. ks. Poznańskiem i t. p. Naste- 
pne posiedzenie miało się odbyć d. 11. hm. 


pm 


nie pomugły. Położenie jenerala stawało się kry- 
tyeznem, bo żolnierze zaczęli szemrać. 

Wtem przyjechał w. książę Michał. Dowie- 
dziawszy się co zaszły, zaczął. książę namawiać 
żołnierzy, upewniał ich, że w samej rzeczy Kon- 

.stanty zrzekł się tronu na korzyść młodego bra- 
ta i w dowód słów swoich dodał: „Przysięgnij- 
my razem, bo ja jeszcze nie przysięgałem.* Zol- 
nierze zgodzili się na to. „Teraz, powiedział w. 
książę, gdy spełniono przysięgę, idźmy zmywać 
krwią naszą plamę, którą zwalała wasz mundur 
część Moskiewskiego pulku, powstając przeciw 
prawemu monarsze.“ Żołnierze z krzykiem hura, 
wyruszyli za mm na plac. Wielki książe prosił 
Mikołaja o pozwolenie udania się do powstań- 
ców z kilku poważnymi podoficerami Moskie- 
wskiego pułku, aby namówić ich do złożenia broni, 
łecz Mikołaj pod wpływem wiadomości 0 wy- 
padku z Miłoradowiczem, nie chciał na to pozwo- 
liċ Kawalergardzki pułk, tylko co przybyły, po- 
stawił Mikołaj w rezerwie za Preobrażeńskim, a 
Siemionowskiemu i Finlandzkiemu pułkom, kazał 
z tyłu otoczyć powstańców, odcinając im odwrót. 

„Widząc jednak, że powstańcy nie tracą du- 

cha, za poradą ks. Wirtembęrgskiego Mikołaj 
kazał konnej gwardji pójś: na nich do atakn. 
Powstańcy utworzyli czworobok. „Za Boga i 
cara do ataku marsz, marsz!* zakomenderował 
Orłow. Konna gwardja podskoczyła do Moskie- 
wskiego pułku, lecz kilka wystrzałów bez kul 
odstraszyła konie; Orłow powtórzył atak na Mor- 
ski batalion, ale majtkowie mając broń nabitą 
kulami, odparli atak rzęsistym ogniem. Kilka- 
naście zabitych koni i ludzi odebrało ochotę ka- 
wałerji do dalszego ataku. Konna gwardja w 
nieporządku udskoczyła od mężnego czworobo- 
ku. Or:0w zaczął ją porządkować. 

Nieudanie się kawaleryjskiego ataku, zmu- 
siła Mikołaja posłać po pieszą pozycyjną bate- 
rję, bo w Konnej, po rannym wypadku, nie po- 
kładał wielkiej wiary. Sam zaś przestraszony 


Dziennik Warszawski ogla- 


=. 


Od wydawnictwa. 
Upraszamy o wczesne nadsyłanie 


=| przedpłaty, aby można wcześnie przy- 


sposobić adresy, a prenumeranci nie do- 
znawali zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na Gazetę Narodową: 
* Z przesyłką pocztową: 
Na kwartał t. j. od 1. stycznia do osta- 
` tniego marca 1866 4 złr. 80 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
Na kwartał t. j. od 1. stycznia do osta- 
= tniego marca 1866 ..3 zir.. 39 CUl: 


aj 


Miesięcznie ~o . . . 1 30 , 
Przedpłata na stenogra- 

ficzne sprawozdania Sejmu 

krajowego, 50 arkuszy po- 

dwójnych z przesyłką po- 

CZÓORKAG x isnou$ie GMB dni zo w 

w miejscu . . . . . 1 „50 , 


Razem z przedplarą na Gazetę Na- 
rodową przesyłać możnai przedpłatę dla 
„Wydawnictwa dzieł tanich i po- 
żytecznych'', która całorocznie na 200 
arkuszy druku wraz z datkiem jedno- 
razowym wynosi ff zir, w. a. 
| aa e | OB U 


„Korespondencje Gazety Narodowej. | 


Wiedeń d. 12. grudnia. 

A Najważniejszym faktem jest usunięcie 
bana Kroacji od prowadzenia obrad sejmowych 
w Zagrzebiu. Przez mianowanie bowiem kardy- 
nała Haulika królewskim zastępcą (Locumtenens) 
godności bańskiej, został tenże eo ipso preze- 
sem sejmowym podług dawnych praw i trady- 
cji kraju. Powiadają, że ban kroacki wkrótce zło- 
ży swą posadę. a tymczasem miał sam przyrzec, 
że się nie będzie wcale mięszał do spraw sej- 
mowych. Spór, który powstał z powodu nada- 
nia prawa wotowania urzędnikom sądowym ta- 
buli bańskiej, został jak wiadomo, załatwiony w 
duchu fazjonistów ; z zastępcami I ogranicza nie 
poszło tak gładko; ban się opierał suspenzji 
ich wyborów, i minister wojny miał być za u- 
trzymaniem obecnego status quo. 

Z Zagrzebia donoszą, że zgoda między stron- 
nic.wami jest tylko pozorna, i że musiałoby przyjść 
do zupełnie nowego ugrupowania stronnictw, jeśli 
zamiary rządu mają być uwieńczone skutkiem. 

Słychać, że bar. Hellenbach i biskup Stros- 
mayer pracują nad tem twardem dziełem poro- 
zumienia. Przedewszystkiem chodzi .o to, aby się 
Kroaci zgodzili na wysłanie swych posłów do 
Pesztu. Wtedy i ban kroacki w Izbie: wyższej 
czyli magnatów zająłby de jure swe miejsce. = 

W sferach rządowych nie wątpia, że do 
spełnienia tej przynajmniej. formy kompromiso- 
wej przyjdzie, reszta zależeć będzie od. meryto** 
zycznych postulatów Węgrów. 

siedmiogrodzkiej - kancelarji nadwornej 
oczekują reprezentacji sejmowej (z Kołoszwaru), 
która ma przywieźć do Wiednia urzędowy, 'legal- 
ny akt nnii z Węgrami, i dopiero po zatwierdze- 
niu przez kancelarję nadworną, właściwie przez 
N. Pana jako w. księcia Siedmiogrodu, rezolu- 
cji, akt ter: Stanie się prawomocnym i nieodwo- 
łalnym. Słychać, ża Wołochy jakieś dodatki do 
protokołu chcą załączyć, i żądają, aby znalazły 
miejsce w. reprezentacji. Sasi byli wyrozumialsi, 
niż się. spodziewano: przypomnieli sobie, że u- 
trzymanie przez kilka wieków swobód. autonomi- 
cznych i municypalnych, zawdzięczają Węgrom, 
t. j. ich wytrwałości w obronie prawnej pod- 
stawy państwowej. 

W ostatnich dniach zbliżyły się pawije u- 
miarkowanych i rezolucjonistów v tyle, że po- 
stanowiły nie wszczynać jałowych sporów pod- 
czas kadencji sejmowej. Za daleko jednak dzien- 
niki tutejsze poszły w twierdzeniu, jakoby zgo- 
da w ścisłe formy ujęta nastąpiła; z pewnością 
wiem, żetak nie jest Przeciwie, porozumienie zu- ` 
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pełne nie mogło uastąpić dlatogu, że nawet nad u- 
stępstwami w duchu eentralistów i centralizacji je» 
szcze i nie dyskutowano. Zgadzają się w tem wszy- 
scy, że przywrócenie praw z r. 1848 potrzebne 
koniecznie dla otrzymania punktu wyjścia legal- 
nego; ale nie wiedzą dokładnie, jakie rząd sta-, 
wiać będzie żądania co do modyfikacji rzeczo- 
nych praw. Trudność nie mała i w tem, że 
prawa z r. 1848 zupełnie zmieniają urządzenia 
munieypalne i uszczuplają władzę komitatów, 
swobody zaś komitatowe przesiąkły cały orga- 
nizm kraju tak, że nie poświęcą ich Węgry, chypą 
'w zamianę za coś... lepszego. W sferach wyso 
kich wielką nadzieję pokładają w prymasie, któ- 
ry urządzenia komitatów z ich restauracjami , 
sesjami i t. d., "przekłada nad wszystkie "io wo- 
czesne instytucje. 

Deak zaproponował, żeby miasto dotych- 
czasowych klubów osobnych partyj, sehodzić się 
w jeduem mieszkaniu. Kasyno takie będzie o- 
twarte dla wszystkich abiegatów bez różnicy. 
Zgodzono się na ten projekt; ale czy się okaże 
to urządzenie praktycznem i czy się przyczyni 
do pogodzenia zdań różnorodnych, skutek do- 
piero okaże. > Me 7 a 

W Lublanie (Laibach) odrzucono wniosek 
hr. Auersperga, który był wymierzony przeciw 
patentowi wrześniowemu, 18- głosami przeciw 12. 

Deputowany sejmu n. austr. i członek wy- 
działu, Czedik, wystąpił był podczas debaty adre- 
sowej przeciw pretensjom Węgrów i kopię skru- 
szył, choć niezręcznie, w obronie patentów Szmer- 
lingowskich. On jest deputowanym Wiednia i 
wybranym z przedmieścia „Wieden“. Jego przy- 
jaciele agitowali na przedmieściu, żeby zbierać 
podpisy na adres zaufania dla niego. Dziś wy- 
borcy występują przeciw tej centralistycznej agi- 
tacji i przypominają, że p. Czedik tylko dla te- 
go przez nich wybrany został, że jako kandy- 
dat na pierwszem miejscu stawiał potrzebę zgo- 
dy z Węgrami. Zarzucają mu, że nie pozostał 
wierny swej wierze politycznej, i dają do po- 
znania, że przy powtórnych wyborach, kreski mu 
nie dadzą. uw 
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— Posiedzenie Rady miejskiej vdbędzie się ‘dziś 
we czwartek dnia 14, grudnia b. r. 0 godz. Gtej wieczo- 
rem, w sali ratuszowej. Na porządku dziennym:, 1) 
Sprawozdanie sekcji IV. w przedmiocie czynszów kwą- 
ter c. k: Oficerów. Spr. radny dr. Gębarzewski. 

2) Reskrypt Wys. e.k. ministerjum w sprawie re- 
stauracji budynku szpitalu powszechnego. Spraw. radny 
dr. Maciejowski. eR Aaii 

3) Dekret e. k. namiestnietwa waględew Urządze- 
nia przy szpitalu powszechnym ogrodu dla rekonwalę- 
sceentów. Spr. r. dr. Maciejowski 

4) Rachunek wydatków na roboty przygotowawcze 
do odbytej w ditin 16. listopada br. elekcji posła da 
sejmu krajowego. Spr. r. ks. Formaniusz. i 


5) Sprawozdanie z licytacji, odbytej na dostarczenie — 


druków i robot litograficznych. Sprawozdawca radny p, 
Miłaszewski. ko 
6, Dostawa papieru dla 
radny p. Miłaszewski. | 
T) Oferty na dostarczenie robót introligatorskich. 
Spr. radny p. Miłaszewski, 70 

8) Wypłata należytości za 16 uowych latarń gazo- 
wych. Spr. r. A. Schumann. 

9) Wnioski urzędu budowniczego w sprawie placu 
św. Teodora, M 0 Py RDA 

10) Wnioski komisji aaministracyjnej dochodów nie- 
stałych wzgledem poboru należytości' propinacyjnej od 
wyrobu miodu. Spr. r.. dr. Pfeiffer, 

11) v'rzyjęcie kaucji dzierżawnej za foiwark w Ma- 
lechowie przez p., Onyszkiewicza na Żołczowie zabez- 
pieczonej. Spr. r. p. Dymet. 

12) Wydanie kaucji p. Hawrankowi, byłemu dzie- 
rżawcy Wulki kapitańskiej, Sprawozdawca radny pan 
Dymet. t 

15 U czyuuosciąch komisji serwitutowej co do dóbr 
miejskich. Sprawozd. radny p. Dymet. 


— Kołomyjski przełożony obwodowy. Ministe- 
rjum stanu znoszące urzęda obwodowe w Galicji, zara- 


magistratu „a ı. 1866, Spr. 


odwagą powstańców, pojechał do Zimowego | 
pałacu, żeby, otoczywszy go wiernemi wojska- 
mi, ubezpieczyć swoją rodzinę. Jeszcze przed- 
tem dwa bataliony saperów zajęły warty w pa- 
łacu. W czasie tego przejazdu podszedł do nie- 
go hanowerski poseł Darnberg, prosząc w imie- 
niu całego ciała dyplomatycznego o pozwo- 
lenie stanąć im w Świcie jego, aby pokazać lu- 
dowi, że oni wszyscy przyznają jego prawa do 
tronu. Lecz Mikołaj z taż samą aroganeją i za- 
rozumiałością , która potem była przyczyną 
wschodniej wojny, odpowiedział: „c'est une afaire 
de famille, a laquelle V Europe wa rien a dómćler.* 

Było około Zgiej godziny po południu. Do 
pałacu zjeżdżali się przydworni dla powinszo- 
wania nowemu cesątzowi; lecz dowiedziawszy 
się o tem, co zaszło, wychodzili na plac. W 
pałacu zaś pozostały tylko wystrojone damy, 
kilku starców, niesłużących w wojskn, i jene- 
rał Arakczejew z obawy przed takim losem, jaki 
spotkał Miłoradowicza. Cesarzowa matka tonęła 
we łzach i ciągle mdlała; młoda cesarzowa zaś 
widząc grożące niebezpieczeństwo, do takiego 
stopnia przelękła się, że usłyszawszy strzały na 
placu, jak pomięszana, w przerażeniu upadła na 
ziemię i czołgając tuliła się do muru, żeby jej 
nie ugodziła jaka błędna kula, mogąca wlecieć 
do pałacu. W ten dzień pamiętny cesarzowa 
Aleksandra dostała nerwowego trzęsienia gło 
wy, które jej nie opuszczało już aż do samej 
śmierci. 

Lejbgrenadjerski pułk, stojący w oddalo- 
nych koszarach, już był przysiągł Mikołajowi, 
lecz z wielką niewiarą, bo do niego dochodziły 
wiadomości, że inne pułki nie chcą przysięgać. 
Gdy echo strzałów z Isakjewskiego placu do 
koszar doleciało, niewiara ta urosła. Skorzy- 
stali z tego dwaj oficerowie, Suthof i Panow, 
zaczęli biegać od roty do roty, i"grożąc, że bę- 
dzie im źle za to, że porzucili swego prawego cara 


Konstantego a przysięgli Mikołajowi, zebrali pułk | 


t rozkazawszy mu nabić broń, poprowadziłi przez 
lód, pokrywający Newę, wprost do Zimowego 
pałacu. Panow miał na myśli owłądnąć pałac i 
w pień wyrznąć wszystkie osoby carskiej familii 
które by tam znalazł, ale wszedłsgy na podwó- 
rze pałacu, widząc wszystkie wyjścia zajęte sa- 
perami i żołnierzami Finlandzkiego pułku, zako- 
menderował: „na lewo w tył zwrot marsz“ ipo- 
prowadził na plac, gdzie stał pułk Moskiewski, 
_ W tej chwili Mikołaj podjeżdżał do pałacu 
Zimowego. Spotkawszy grenadjerów myślał, że 
oni przyszli mu na pomoc, i widząc Żołnierzy 
idących w nieporządku, zawołał : | „stój,* — „My 
za Konstantego“, odpowiedzieli mu żołnierze. — 
„Jeżeli tak, oto wasza droga“, odrzekł Mikołaj, 
i wskazując na plac Isakjewski, kazał rozstąpić 
się wojsku i puścić leib-grenadjerów. Żołnierze 
przeszli mimo niego i połączyli się z Moskie- 
wskim pułkiem. Szczęśliwa myśl, która przy- 
szła do głowy Mikołajowi, wybawiła go z wiel- 
kiego niebezpieczeństwa, bo gdyby grenadjery 
atakowali go z tyłu, a Moskiewski pułk i Mor- 
ski batalion z przodu, to przy niepewnem uspo- 
sobieniu żołnierzy, broniących praw Mikołaja, 
kto wie na czemby się to było skończyło. Ża- 
dnemu z żołnierzy zbuntowanego pułku, ani ża- 
dnemu oficerowi do głowy nie przyszło wziąć 
w niewolę Mikołaja, około którego przechodzili. 
Mikołaj w ten dzień był bardzo szezęśliwy. 
Połączenie sił powstańczych na jednym plá- 

eu, dawało możność zniszczenia ich od razu. 
Pułkownik Sturler, dowódzca Leib-grenadjerskie- 
go pułku, rzucił się na plac, na którym staną? 
pułk jego, 1 zaczął namawiać żołnierzy, aby prze- 
szłi na stronę Mikołaja. Porucznik ' Kachowski! 
zbliżył się do niego i zapytał. „A pan pułko- 
wnik za kogo?* — „Ja przysięgałem Mikołajo: 
wi,“ odpowiedział Sturler. Kachowski podjął pi-_ 
stolet, strzelił i położył go na miejscu. 9 | 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 2h 
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zem orzekło, że w miastach obwodowych, gdzie są 
uotganizowane :uagistraty, mają im być przydzielone 
wszystkie sprawy nrzędowe, tyczące się policji lokal: 
nej, i z czynności sądowej wszystkie sprawy nie spome 
nstne, również i spory mniejszej wagi, jak targowe. 

Przełożony obwodu kołomyjskiego przydzielił — 
trzymając Bie tego rozporządzenia — wszystkie sprawy 
magistratowi kołomyjskieiuu, jakto donieśliśmy wów- 
czas, przytaczając dosłownie odezwę przełożonego ob- 
wodowego. 

Namiestnictwe%lwowskie uowacdziaWszy się w ou. 
uważało to za krok samowolny czy przedwczesny, po- 
nieważ przełożeni obwodowi nie otrzymali jeszcze 
szczegółowych instrukcyj Z narńiestnictwa, jak i kie- 


dy ministerjalne rozporządzenie przeprowadzić należy, 


i póleciło przełożonemu sprawę te qofnąć, a samo przed 
stawiło całą rzecz do ministerstwa. Zdawało Się, IŻ z 
ministerstwa nadejdzie zasuspendowanie samowolnie ni- 
by postępujacego.przełożonego z Kołomyi. Tymczasem 
— jak nam mówię -- ministerstwo poleciłu pozostawić 
w Kołomyi, rzecz jak ja przeprowadził początkowo 
przełożony poleciło pozostawić go na jegu posadzie 
na dak -F aë 

Krok ten ministerstwa zasługuje ze wszech miar na 
uznanie. Wskazuje bowiem, że rozporządzenia jego nie 
są martwą literą, która dopiero instrnkcje podwładny ch 
mają ożywiaćw Za Bacha i Schmerlinga wydano wiele 
rozporządzeń, które nie weszły wcale w życie, gdyż nie 
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dang instrnkcji ich wprowadzenia. “ 


Korespondent lwowski do Dzien. Warsz. 
czerpiący wszystkie swoje wiadomości widocznie tylko 
z zaułków, które przerabia i zaprawia swemi uwagami, 
opowiada w nr. z:12w t: m. ,-że p. Dobrzański pracuje 
nad memorjałem du namiestnictwa z powodu, iż tutej- 
sze kasyno miejskie zaprenumerowało Dz. Wans. Tym 
czasem kasyno miejskie nic zaprennmerowało, ani nie 
miało uigdy na myśli prenumerować Dz. Warsz. Wpra- 
wdzie na stole czytelni kasyna pojawia się zwykle nu- 
mer tego zacnego pisma, w którem umieszcza korespon- 
dent lwowski swe elukubracje pamiletyczne, ale nume- 
rów tych udziela z grzeczności pan Dobrzański . aby 
tym sposobem uwiadomić szersze koło czytelników jak 
ohydne 8ą koręspgndencje tego pióra, a mianowicie ja- 
kie? kłamstwa wierutne- głusi zawsze korespondent 
lwowski. 


— Ślub przy drzwiach zamkniętych i Presc. Jesz- 
cze dnia 11. listopada odbył się w Rzeszowie slub pe- 
wnego urzędnika od kolei z córką pewnego mieszczanina 
Rzeszowa. Na kilka dni przed ślubem otrzymał narze 
czony jakiś liścik z grużbą, który go spowodowało do 
tego, że gości proszonych: wprowadził przez zakrystję. 
nieproszonych zaś miała wstrzymać w należytem odda- 
leniu żandarmerja, przez narzeczonego na wszelki wy- 
Dadek do pomocy wezwana. To dziwne i niepraktyko- 
wane zdarzenie sprowadziło wielu ciekawych uliczni- 

Ów, którzy mszcząc się na nowożeńcu sprawili mu za 
wychodem kocią muzykę. Ten wypadek dość niewinny, 
chociaż zawsze nagauny, dał powód starej Pressie dv a- 
mieszeżenia artykułu z 27. listopada pod_szumnym na- 
pisem :- „Narodowe hurdy podczas ślubow*, w którym 
rzuca oszczerstwa na naród cały — (gdyż podług Pressy 
powodem do tej kociej muzyki miało być to, że Folka 
Szła za mąż za Niemca), i profesorów czyni Odpowie 
dziaimymi za aticzników, miedzy którymi z pewnościy 
ledwie kilku mogło być małych studentów. Szeroka fa- 
ma rozpowiada wprawdzie o różnych powodach ostro:, 
Źności ze strony nowożeńca, ale wcale nie wspomina 
nic o powodach narodowych. Ze sie w Rzeszowie pod- 
czas ślabów — podług {zapewnień szanownej Pressy r 
częściej podobne skandale zdarzają, O tem ani nam, 
ani naszemu korespondentowi, ani władzom miejsco-. 
wym nie wiadomo; za to wiadomem jest powszechniej, 
Że właśnie w Pressie pojawiają się częściej podobne skan- 
dale tendencyjne — na które mieliśmy już sposobność 
nie sz awracać uwagę. 


— Z pod Jaroslawia Gonoszą nam o licznych kra 
dziezach , kżóbe zdają fig mnożyć z dniem każdym. Z 
urzędu zaś nic się nie dzieje ku strzeżeniu własności 
obywateli. Największa opieszałość i niedbalstwo istnieje 
pod żym względem ze strony wójtów gromadzkich. 
Swieżo w nocy z dnia 7, na 8. bm. wyprowadzono na- 
uczycielowi trywialnemu w Rokietnicy dwie krowy, cały 
jego i Jedyny majątek. Wójt miejscowy, który nie tro- 
Szczy Się zwykle o straž nocną, wezwany, aby się za- 
jał posznkiwauiami, nie zrobił dotad żadnego kroku. 


Tańce karnawałowe na rok 1866 utworu Fab. 
Tymolskiego: Promyk nadziei, polonez. Po naszemu, 
trzy Mazury. Abo hraj, abo hroszy widdaj ! dumka i 
trzy kołomyjki. Szczebiotka, polka mazurka. Ostrożnie 
z ogniem, polka francuzka -- Opuściły prasę i są do na- 
bycia po księgarnich. > i 


— Dziennika literackiego nr. 84 treść: „BEZ oj- 
Czyzny*, pamiętnik konduktora (ciag dalszy). „Króla- 
Ducha“ rapsod trzeci. „Rzepicha i Wodan“, Z rękopi- 
sów Słowackiego (c. 4., pieśń IL). „Kilka epizodów 
% czasów Stanisława Augusta“, przez Henr. Schmitta. 
„Pogadanki teatralne“, przez Wład. Łozińskiego (ciąg 
dalszy). „Pamiętniki o Sybirze“ opisał £. Tatomir (do- 
kończenie), „O zabytkach Kruszwicy, Gniezna i Kra- 


GAZETA NARODOWA z dnia 14grudnia 1865. 


kowa, oraz innych miast“. „Sprawozdania i studja Jó- 
zera Łepkowskiego (recenzja). „Korespondencja z Kra- 
kowa i Paryża“. „Teatr“ (sprawozdanie tygodni owe). 
„Przywodnik*. „Przegląd treści pism polskich*. 
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Ostatnie wiadomości. 


Lelegram z d. 12. wiecz. donosi z Pesztu: „U go- 
dzinie Dtej była uczta dworska, na której byli: 
prymas, arcybiskupi B artakovicz i Maschierevicz, 
dalej Majlath, hr. Maurycy Eszterhazy, Sennyey 
i inne znakomitości,* Cesarz zwidzał o godzinie 
(mej iluminacje, prowadzony przez wiceburmi- 
strza. Ludność była zachwycona. W teatrze nie- 
mieckim było przedstawienie uroczyste wraz Z 
wystawą biustu cesarza.* l 
` Z Aradu d. 12. bm. donoszą o powszechnej 
radości z przybycią cesarza do Węgier Popo- 
łudniu było miasto Świetnie przystrojone. Bez 
wszelkiego nakazu —w. wieczór oświetlono rola,” 
sto. : >: 

*.W kołach dworskich zapewniają, że cesarz 
wręczył Majlathowi w wieczór reskrypt amnestyj- 
ny za polityczne przestępstwa. i 

Pesti Hirnók n d. 12. t. m mówi z powodu 
zlania się stronnictw, że partja rezolucjonistów, 
aby nie zdradzić swej mniejszości, zaniechała 
utworzenia osobnego klnbn i wstąpiła do klubu 
Deaka. Lecz to nie jest jeszcze bynajmniej zla- 
niem się stronnictw. Nawet przystąpienie mnie '- 
szości do większości podczas wyboru "prezesa 
Izby:njższej, nie dowiedzie bynajmniej zupełnego 
zlania, gdyż Szentivanyi i Juliusz AndęąSzy „NĄ: 
leżą do lewego centrum. A 

Z Zagrzebia donoszą 12. bm., że konteren-" 
cje, które się zebrały były zrana i popołudniu , 
w celu usunięcia nieporozumień między partją 
narodowo-liberalną a samoistnie-narodową, no- 
siły na sobie piętno pojednania  Zgodzono się 
na uchwałę, aby radcom tabuli bańskiej odjąć 
prawo głosowania, i aby wszystko, co zaszło w 
sali sejmowej po 24. ligtop. br., uważać za nie- 
byłe. Na  najbliższem * walnem posiedzeniu , 
którego czas jednak nie jest jeszezi oznaczony, 
rozpoczną się czynności sejmowe tam ,-gdzie je , 
przerwano po drugiem walnem posiedzeniu d. 
24. listopada. F =. f 46 

W Pradze* na posiedzeniu sejrmą dnia 12gv 
grudnia vdrzucouc wniosek Plenera o przejściu 
de porządku dziennego stu dziesięciu głosa- 
mi przeciw 98, i przyjęto ostatecznie adres W, 
trzecim odczycie, poczem sejm wniósł trzykro- 
tny okrzyk: „Niech żyje cesarz !* Podczas żwa- 
wych rozpraw oświadczył namiestnik ; -„Rząd nie 
chce żadnej zaoczności, dlatego też zwołano je- 

alnych reprezentantów, t. j}. sejmy (huczne o- 
klaski). Rząd chce autonomłi wolnej gminy i 
sejmów, któreby nietylko administracją szpiia- 
lów się zajmowały (oklaski); rząd jest dość sil- 
ny do zachowania jedności państwa, na tem się 
też opiera w stosunku do Węgier; rząd nie 
chce żadnej Rady państwa (Reichsrath), któraby 
koniecznie potrzebną samoistność sejmów ście: 
śniala.* u | f ra 

Co się tyczy zniesienia ustawy o lichwie, 
piszą z Wiednia do Prager Zły, że odnośna u- 
stawa jest wprawdzie wykończoną i że mini- 
sterstwo handlu napiera na spieszne ogłoszenie 
takowej, że jednak inne ministerstwa stosownie 
do swych potrzeh stawiają trudności, które wy- 
magają dalszego jeszcze zbadania. + Korespon- 
dent tego dziennika pragskiego dodaje, że nie 
można ani z pewnością twierdzić, że ta ustawa 
nie będzie wcale wydaną, ani: też, że się jej już 
w najbliższym czasie spodzjewać należy, | lecz 
że na teraz da się poprostu skonstatować, iż 

z wymienionych powodów -; obrady jeszcze 
trwają. Debatte jednak mówi, %e-ją-zapewniono, 
iż zakończenia obrad, przez Pry. Zty. wspomnia- 
nych, należy oczekiwać „w najbliższym czasie. 

i UP PoS" | 
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Obiegające po zagranicznych dziennikach 
pogłoski, że br. Bloome ma zastąpić lr. Karo- 
lyego, austrjackiego ambasadora w Berlinie, na 
zywa Presse bezzasadną. Hr. Karolyi- będzie o- 
becnym przy otwarciu sejmu węgierskiego, a 
potem wraca na swą posade.” > 

Journal de Bruzelles z d.-12. tm. -przynosi 
tekst telegramu, jaki cesarz Napoleon z powo- 
du Śmierci Leopolda I. przesłał jego następcy, 
Leopoldowi IL. Telegram ten brzmi: „Cesarzo: 
wa i ją czujemy z tobą najgłębiej teu smutek, 
który cię napełnia. Zacny twój ojciec okazywał 
mi zawsze przychylność, i ja z mej stronytbyłem 
dlań zawsze przychylny. Król Leopold cieszył 
się sprawiedliwą sławą wysokiej inteligencji i 
mądrości. Był on jeduym z monarchów Europy, 
słusznie najwiecej czczonych. Spodziewam się, 


że na tronie pójdziesz za tak wielkim przykła- 


dem, który ci wzniosły twój przodek zostawił. 
Przy tej sposobności bede się ezuł szczęśliwym 
w okaząniu ci tej przychylności, jaką mam dla 
ciebie.* 7 Zapewniają, że marszałek Vaillant bę- 
dzie ' podczas uroczystości! pogrzebowej zastępo- 
wal cesarza. Í H j: 
j Z Paryża donoszą 12. b. m., że układy 0 
zawarcie umowy handlowej między Włochami a 
Związkiem” Cłowym zostały: przerwane, gdyż 
Bawarja nie zgodziła się, na to, aby ją Prusy 
zastępywały. Deficyt włoski wynosi: 300 milio- 
nów franków. j 

"Po wycofaniu jsię brygady jenerała de Pol- 
hes, 3.700 ladzi, zostało w.państwie kościelnem 
jeszcze 10.000 Francuzów, lecz, 15. grudnia mą 
być J Viterbo opuszezonem, tak że Francuzi zo 
staną jeszcze tylko w Rzymie i Civitta-Veechii. 

Z Petersburga donoszą 12. b. m. o mają- 
cem Się pojawić ukazie, który zniesie dotychcza- 
sowy system rekrutacyjny, i zaprowadzi po 
wszechny obowiązek służenia w, wojsku na wzói 


pruski. 
W Grecji obawiają się wybuchu rewolucji ; 
już nawet włoskie, i angielskie okręty zostały 
tam wysłane. $ ói- 
« Doniesienia przez Londyn z Nowego Jorku 
z dnia 1 *grudnia' wspominają znowu o pogło- 
skach, że francuzki poseł, p. Montholon, opuści 
Washington. — Dzienniki amerykańskie ' ogla- 
szają doniesienie posła Juareza, podług" którego 
25.000 juarystów ma. być „pod bronią. Herald 
zapewnia, że jenerał Grant doradzał rządowi do 
zbrojnego wkroczenia dy Meksyku na wypadek 


zerwania z Francją. 
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Dziennik: Warszawski z d. 13. b. m. donosi: 

„ Warszawski” oberpoliemajster' podaje au publi ” 
cznej wiadomości, że dla ulżenia “formalności 
meldunkowych, przy wyjeżdzie z Warszawy o: 
sób z prowincji przybyłych, jakoteż tutejszych 
stałych" mięszkańców, wydalających się w kraj 
Królestwa, wyjednał decyzję JW. hr. namiestni* 
ka. zwalniającą ich. od obowiązku. wizowania 
swych paszportów w tutejszym zarządzie policji, 
z tem wszakże, aby paszporta swe-poświadczali - 
w miejscowych komisarzy. policji, z zachowaniem 
istniejących dotąd formainości. Wizy te będą na- 
dal uznawane za zupełnie dostateczne do wyja- 
zdu z miasta wewnątrz kraju. Osoby zaś, przy- 
bywające tu za paszportami na godzin kilka, lab 
przez miasto przejeźdżające, uwalniają się od o- 
bowiązku wizowania swych paszportów, — o 
czem jednocześnie wydano rozporządzenie policji 
wykonayrgzej.* D A . 4 ` ie 


— 


Posiedzenie sejmowe z d. 14. grudnia. 


Protokoł przyjęto bez dyskusji. “Marszałek 
zawiadamia, że udzielił ośmio-dniowego urlopu. 
posłom Witalisowi i Huppenowi. 

Sekretarz odczytuje petycje nadeszłe; naj- 
więcej jest o odpisanie podatków z powodu nie-' 
urodzaju, o zapomogi i pożyczki. Na porządku- 
dziennym. pierwsze czytanie wniosków rzą- 
dowych o zaprowadzenie roku “słonecznego dla 
budżetu krajowego, i o pobieranie 621, doda” 
tku indemnizacyjnego i krajowego w r. 1866. - 

Obadwa wpioski odesłano do komisji bu- 
dżetowej. 

Również i pierwszego czytania wmoska rzą- 
dowego o hypotekach włościańskich nie usku- 
teczniono literalnie, gdyż projekt do ustawy dru- 
kowany rozdanę posłom. — Izba odesłała wnio- 
sek ten do komisji prawniczej, dokąd już jeden 
podobny wniosę: odesłano. 

——=Dalej na porządku dziennym stało pierwsze 
odczytanie wniosku pogłą .dr. Zdunia, o bezpła- 
tnem rozdawaniu soli po! vkułicach,: igłodem do- 
tkniętych, 8 o zniżeniu o Y, część tam gdzie 
niedostatekfpanuje.-;s3f pr gigifg:) 9f 
, Dr. Zdun uzasadnia swój wniosek obszer- 
iue, najpierw jaki wpływ wywiera sól na orga- 
nizm ludzki, i jakie brak jej w pożywieniu, o- 
sobliwie przy lichej strawie, wywołuje choroby 
w czasie głodu, -- zkąd przychodzi, do wniosku, 
że w takiej klęsce, jak obecnie głodowa, sejm 
powinien udać się do. cesarza z prośbą, aby z - 
żup krajowych tak bogatych, głodem dotknię- | 
tym okolicom rozdawać sód bezpłatnie, a w in: 
nychrzniżyć. Mowę dy. Zduńia podamy “jutro 
obszerniej. ) 
"77 Na wniosek dr. Żyblikiewicza sejm uchwa- 
lił ten wniosek odesłać do komisji głodowej. 

„ Dalej odczytuje sekretarz Grocholski , nowt 
wnioski, podane do laski marszałkowskiej, ° 7" 

I. wniosek uaglący: o zabezpieczeniu pra- 
wa 'propinacji. Treść Jego następująca - Prawu 


— - 
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propinacji jest w dobrej! wierze nabytem pra- 


“aiy Gładź. 1, 
Przyszłe w sobotę. 


wem własności. Tymczasem wdzierają się doń 
na sprzedawanie wódek słodkich, szynkowania 


inne nadużycia. Zanim prawo propinacji ustąwą 
zniesione będzie, potrzeba bronić własności. 
Wnioskodawca proponuje, ahy sejm wybrał ko- 
misję z 5 członków złożoną, któraby przejrza- 
wszy wszystkie przepisy rządowe w sprawie 
propinacjj i zważywszy nadużycia, wnio- 
sla w czternastu dniach projekt' do ustawy, 
któraby podawała środki potrzebne do zacho- 
wania. praw propinacji. Tymczasem wydział kra- 
jowy aby udał się do rządu o wstrzymanie dal- 
szych koncesyj. Wnioskodawca : Żuk Skarzew- 
ski. Podpisało wniosek 15 posłów, więc poparty 
Jest wedie regulaminu. Będzie drukowany i ro- 
zdany posłom. Marszałek proponuje, aby nie tra- 
kiowano go jako nagiący, lecz jako zwykły. 
Izba przystaje na to. kd 

IL wniosek jest dr. Majera o wydobycie 

fuuduszu uniwersytetu krakowskiego. Wiadomo, 
że po roku 1815 fundusz ten wynosił 17 milio- 
nów złp. Dotąd tego funduszu, przekazanego u- 
HL ie traktatem wiedeńskim, uniwersytet 
nie odzyskał Rząd austrjacki spłacił dawniej 
swoją część na ręce rządu królestwa Polskiego. 
Lecz rząd moskiewski i tego funduszu nie oddał. 
Wnioskodawca proponuje, aby Wydział krajowy 
zajął się tą sprawą, i starał się wydobyć wszy- 
stkie fundusze za pośrednictwen. rzadu. Wnio- 
sek jest należycie poparty, będzie drukowany i 
ZĘ deut ais 
(mI. wniosek, księdza Ruczki, o emeryturę 
200% złr. dla Wincentego Pola, Będzie drukowa- 
my i,rozdany.:' 
"IV. wniosek, księdzu Stępka, aby prze- 
noszonym przez konsystorz z parafii do parafii 
wikarym obudwu obrządków, rząd z funduszu 
religijnego : 1) Płacił koszta podróży; 2) W 
czasie podróży nie systował pensji; _3) Wyna- 
gradzał im podobnie jak urzędnikom uszkodzenie 
w drodze ruchomości. Wniosek będzie drukowa- 
nyi rozdany. 

V. wniosek. Samelson i-15 posłów skła- 
da..projekt statutu gminnego dla Krakowa. Pro- 
jekt będzie drukowany i xozdany posłom. 

u l Z porządku dziennego następują dalsze roz- 
prawy mad regulaminem *Referentem z Wydziału 
krajowego Smolka. - . 

Najważniejszym paragrafem regulaminowym 
był 12] kóry jest dodatkowym do statutu kra- 
jowego [i ustawy wyborczej. 

Do paragrafu tego wniósł Krzeczunowicz 
poprawkę, która wraz z paragrafem tak brzmi: 

„Stosownie do* $fu 31. statutu krajowego i 
$. 51 ordyn. wyborczej, przysłuża wyłącznie tyl- 
ko sejmowi krajowemu prawo rozstrzygania wa- 
¿ności |vyboru, nawet w tym wypadku, gdy na 
miestni} odmówi .posłowi wydania certyfikatu, z 
powodów ad obierainości wykluczających, a $. 17 
ustawy ; wyborczej wskazanych Również sejmo- 
wi,tylky przysłuża prawo rozstrzygania o utra- 
«ie wymaganej do obieralności kwalifikacji po- 
sła ważnie wybranego. Przed orzeczeniem przez 
sejm nieważności wyboru” lub utraty wyma- 


„gaąęj |do obieralności kwalifikacji, namiestnik 


nie 1uoże ryzpisać nowegojwyboru. * (Art. dod. II.) 

Sppawozdawea Smolka zgadza się zupełnie 
ż tą poprawką. Gdy przyszło “do głosowania, 
komisarz rządowy p. Thullić zrobił uwage, że 
rząd uważa ten artykuł za dodatkowy do statu- 
tu, marszałek przeto każe obliczyć Izbę ażali 
jest *, ze 150 posłów. Grocholski zastrzegł 
prawo wyłączne rozpoznawania konieczności 0- 
blicząsąa Izby wyłącznie tylko marszałkowi, co 
też nastepnie i komisarz "rządowy uznaje. Na 
wniosek Krzecząnowieza zgodzono się na 
imienn$ głosowanie. Ruscy posłowie i rektor u- 
niwersgtetu Mohr, głosowali wszyscy bez wy- 
jatku zp odrzuceniem '$fy 12. wraz z poprawką 
Krzeczynowicza. 

Głosujących było 129. Dwie trzecie części 


„wynoszą 86. Za wnioskiem głosowało 82, przeciw 
1b 7 "Pare > e 


Paragraf z poprawką więc został odrzucony. 

"4 Pąqczem marszałek $. podał sam bez popra- 

wki Krzeczunowicza "do "głosowania, i paragraf 

ten jednomyślnie przez cały sejm został przyję- 

ty, taki że obliczenia głosów tie potrzeba było. 
Paragraf ten brzmi ieraz : 

Brawo rozstrzygania o ważności wyboru, 

a wyłącznie tylko sejmowi krajowemu, 


m 


przygł 


[nawet w tym wypadku, gdy namiestnik odmówi 


posłowi wydanie certyfikatu dla przeszkód § 17 
objętych. Przed orzeczeniem przez sejm niewa- 
Źności wyboru namiestnik nie może rozpisać no- 
wego. wyboru. * 

osiedz. trwa dalej. Koniec o 2!/,. 


m | 
5 
i] 


nieuprawnieni= e—k.-władze- udzielają - koncesji 


ich, lub sprzedawania w butelkach. Są jeszcze i 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. ni 


r Minin handlu ustanowiło na- 

stępujące na y rządowe za płody ogro- 
dnicze, nadesłane na wysiawę, która sta- 
Taniem e. k. towarzystwa. uprawy ogrodów, 
w Wiedniu urządzona, trwać ma od17-—24, 
maja 1866, O nagrody te ubiegać się mogą 
wystawcy ze wszystkich części monarchii 
austrjackiej i 

I, Za 19 odaajów roslin w ostatnim czasie 
nowo zaprowadzonych , które odznaczają się 
szezególniej kształtem i kwiatem lub jeduą 
ztych dwu własności. % są uprawiane z 
korzyścią, | WYŻszym stopniu rozwoju. Tu 

Grani Pierwszeństwo te zbiory, W Któ- 
kt co do liczby najwiecej jest rodzajów 
osiecujących, że pomiędzy roślinami upra- 
wianemi staną się ulubionemi 

ŁIETWSZA nagroda rządowa 12 dukatów. 

Drugą nagroda rządowa 8 dukatów. 

Lr. Za zbiory jarzyn szezególniej stosowne do 
aprzedaży ra targowicach. Tn rozstrzyga prze- 
dewszystkiem przedniość a nastepnie obf- 
tość. 

P.erwsza nagroda rządowa 8 dukatów. 

Druga nagroda rządowa 6 dukatów, 

III. Za sztucznie hodowane owoce do jedze- 
nia. 

"-- Nagioda-rządowa 6 dukatów. 


IV. Za najmniej 12 drzew owocowych wwa” 
evnach, zapowiadających owoc oblity. 

Nagroda rządowa 6 dukatów. 

V. Za seczepy drzew i krzewów owocowych, 
okazujące gię widocznie najodpowiedniej- 
szemi. MU 
Pierwsza nagroda rządowa 0 dukatów. 

Druga nagroda rządowa 6 dukatów. 

Razem 8 nagród rządowych w sumie 
60 dukatów. | l 

Bliższe warunki udziału w tej wysta- 
wie, tudzież starania się © nagrody towa- 
rzystwa, są wymienione w programie, któ- 
ry ogłosi wiedeńskie c. k. towarzystwo U- 
prawy ogrodów. 


Z liczby subskrybentów na najno- 
wszą pożyczkę austrjacką przypada we- 
dle Mem. dipl 180.000 na Francje a tylko 
20.000 na zagranice: ale nie wiadomo, czy 
ja tej liczbie sa także subskrybenci austry- 

Cey. 


Reforma w opłatach pocztowych i 
telegrafowych. Urzędowy dziennik Au- 
strja dowiaduje się z dobrego źródła, że na 
zniżeniu opłat listowych w obrębie granie 
państwa rząd nie myśli poprzestać, lecz 
wkrótce ma także uregulować inaczej opła- 
ty przesełkowe.  Przedewszystkiem mają 
być one znacznie zniżone, zarazem jednak 
objętość paczek ma być tak ograniczoną, 
aby nie oddawano na pocztę pak i skrzyń 
nadzwyczajnej objętości luh wagi. Co do i 


taryfy opłat przesełkowych w całym Źwią- 
zku pocztowym (Pust- Verein) ma być u- 
stanowione bez różnicy odległości jedno 
portorinm: 2 srebrne grosze (6 et. monefą 
południowo-niemiecką, czyli 10. et. a. w.) 
od listu prostego. Przypomnieć również na- 
leży, że w krótce ma być ogłoszona nowa 
znacznie zniżona taryfa na telegramy. + 


Towarzystwo żeglugi parowej na 
Warcie W Poznańskiem, którego dyrekcji 
odezwe podaliśmy przed miesiącem, zorga- 
nizowało Się teraz ostatecznie” i przybrało 
firmę Potulicki, Szezanicki i spółka z sie- 
dziba w Śremie. Parowce spółki bedą bu- 


dowane wedle systemu p. Ossowskiego 
technika poznańskiego, o którym donożi- 
lismy już także. A 


Targi na bydło w Starejsoli - Starem- 
mieście, Felsztynie i Chyrowie' zAstały 
wstrzymane z powodu pojawienia sie zara- 
zy bydlęcej w Głęboce obw. samborskiego. 


Zaraza na bydło, Która w jędnem 
miejscu Niższej. Austrji pojawiła się była | 
przed kilku dniami, znikła zupełnie pg bez- 
względnem wybiciu zarażonego i podejrza- 
nego bydła.’ : 

Starostwo górnicze we Lwowie - po- 
cząwszy od dria 15. grudnia br. nirzędować 
będzie od godziny $mej z rana do 2giej po | 
południu. 


r 


(4.4) 4 pod Tlumacza 10. grudnia 
(blaczeęo nasi gospodarze nie LAD bd 
gaja plon pożądany)? Sądzę iż wszyscy r 
wnie jestesmy przekonani, że „bez pracy niema 
kołaczy*, gdyż prawdziwość tego przysło wia 

*]e się czuć w dniu każdym. Wprawdzie 
niejeden z gospodarzy zarzuci mi, iż pomi- 
mo uciążliwej | ciągłej pracy, zaledwie jest 
w stanie wydobyć z swej ziemi tyle, o ile 
mu jest niezbędnem do życia dl siebie i 
swoich, ależ to jeszcze nie jest faktem, że 
więcej płodów ztej roli pod żadnym innym 
warunkiem osiągnąć się nie da. ' 

Dziś bowiem stvimy na tym punkcie roz- 
woju gospodarczego, Że praca fizyczna, tyl- | 
ko połączona wraz z praca nmysłową, Za- 
pewnia nam rezultat pożadany, 0 ile tenże 
nie jest pod szkodliwym wpływem elemen- 
tów od nas niezawisłych. Dlatego też nie | 
będzie rzeczą zbyteczna, zastanowić SIE | 

tębiej, jakiemi produktami i w jakiej ilo- 

ci powinniśmy naszą glebę zasilać, aby 
pożądany zbiór osiągnąć, gdyż komuł obcą 
jest rzeczą, jak ważnem jest przy "prawie 
roli, dokładna znajomość znajdujących sie 

w tejże pożywnych cześci, gdyż tylko od tej i 
analizy powinno zależeć nasze zasilanie czy- 
li uprawa ziemi. il 

Jeżeli rola wydała Jakikolwiekbądź 
sprzęt. natenczas jasn jest rzecza iż jej po- 
wierzchnia w mniejszej lub większej ilości. 

z pożywnych części ogołoconą być -musj. | 
Chcąc. ją. „zaś „utzzyga . wstanie nara 
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malym, t.j. w jakim była przed wydaniem 
plon, musimy jej dodać za pomocą nawo- 
zu te same produkta i w tejże samej ilości, 
jakie przez wydanie plonu utraciła. Ponie- 
waż zaś tylko bardzo mała ilość nprawnych 
gleb, posiada wszystkie części pożywne, w 
innych zaś brakuje jednego „lb też i wie» 
cej produktów, przeto powinno być naju- 
silniejszem staraniem postępowego agrono- 
ma, brakującó produkta z natury. sztuczne- 
mi suropatami zastąpić. gdyż nie możemy się 
żadną imiarą łudzić, aby te wszystkie, przez 
wydanie plonn utracone części pożywne, w 
formie zwyczajnego nawozu zastąpić mo- 
żna. Jednake jakże czesto przeciw temu, 
już nigraz udowofnionemu zdaniu, grzeszy- 
my, i jeszcze do dziś dnia, ilmż jest go- 
spodarzy, którzy sg zdania, że jak tylko 
ziemia odbierze w dostatecznej ilości na- 
wozu. mysia, Że i każda roślina znajdzie w 
niem dostateczne ilości pożywne, a jeżeli re- 
zultat nie okaże się zadawalniającym, kła- 
da to zazwyczaj na karb złej gleby, albo 
elementarnych przeszkód. Wszelakoż jak 
często widzimy, że t.złę gleby odebrawszy 
przez umiejetną analizę, brakujące produ- 
kta w różnych "surogatach, wydają obfitszy 
zbiór, niż więle gleb z vary lepszych. 


Z tego wymownego faktu przychodzi- 
my de przekonania, że każdy z gospođa- 
rzy, jak długo nie będzie przez chemiczny 
rozbiór dokładnie poinformowany o skła- 
dzie swai gleby. i nie będzie Się starać, 


4 


| <<mutemewtponowowza | = ' 
brakujące produkta przez’ surogatyi. jakie 
saa wapno, gipas; pataż, sól, popioł, sztu- 
czne gnoje i tp. dodatki, prócz awyczajne- 
go nawozu, zastapić: tak długo nie mozem 
sie spodziewać odpowiednich zbiorów. e 


WERT a * 
kry. M Wroclawiu L! „grudnia, Fo 
kirkodniowej pieknej zimowej pogodzie mą- 
my. dzisiaj 3—4 stopnie ciepła 1 deszez 
przy wietrze zachodnim. +W handlu zbożo: 
wym qastało moeniejszę usposobienie, jak 
zwykle w skutek doniesień, z targowie lon 
dyńskich i franenzkich. .Przesełki zbożowe 
ztad do Berlina i dalej: zastanowione przez 
dały tydzień w skutelk braku maszyn i wa- 
gonów na kolei żelaznej (przy ogromnym 
nawałe transportów) odchodzą znowu regu- 
larnie, i targ tutejszy polepszył się, choć 
zawsze jeszcze jest mdły. Zegługa” aa O- 
„ibroe. za kilka dni: może będzie zamkniętą, 
Margy kle kt aane z uiejakim SRXĄŃKIRM 
cen. Na dzisiejszym targu notowany pszę- . 
nicy (34 ftw. eł.) szefel 14 garney polskąch )- 
białej 69—764 88, żółtej 69 =74—77. zra- 
śnietej M8—60--64 sgr.*( Ł Sgr ets waj. 
Żyła 84 ftw. 55—57 sgr. Jęcznien 74 ft. 
żółty loco Wrocław 31—39. sgr., jasny, 40— 
42, biały 44—45 sgr., najpiekniejszy gatn- 
èk drożej. Owies 50 funtw. loeo Wro- 
piaw 20—28--31 sgr Nasioną strączkowe 
miały pokup ograniczony; . płacono . groch 
do gotowania 90 ftw. 64—68. na paszę 54— 
58 sgi., wyka 90 ftw. 52--57—60 sgr., $0- 
ezewica drobna 90--120 sgr., fasola 90 ft. 
w. 45—60 'sgr., irsezka 70 (tw. 42-48, 
proso 84 ftw. 45—50,sgr. Nasienie koni- 
czyny czerwonej ciągle jeszcze niepopła- 


tne na tutejszej targowicy; dostawy też S$ | Wilda, 


małe, a sprzedający niechętnie pozbywają 
- po „istniejących. eonach.; „gzekając .polepszer 
nią w późniejszej porze : za- Cetnar: cłowy - 
(89, funtów wagi wied.) płacono dziś we- 
dle gatunku 14%, — 1614 tal. (tal. pruski - 1.57 
aw. bez ażja) Daleko "więcej. odbytu ma 
koniczyna biala; za podły gatunek targo- 
wano w ciągy. tygodnia po.13'|, —15%,. sre- 
dni i średniorprzedni 16—18%/,, przedni i naj- 
celniejszy 19:/,—22/, tal. za cetnar cłowy. 
'pymoteusz 9-117 tal. Nasiona olejne 
bardzo dobrym cięsza:się pdbytam : szepnk 
zimywy. pa 4985 do, Bis; łaęowy 225 do 265, 
Inianka 200 225 sgr. za 150 funtów brutto. 
Uorezyca 5⁄—4 talar. za cetnar cłowy. 
Siemię konspne 53—55 sgr. za 60 fntw. 
ełowych. i 


rza 


Część urzędowa. 


ża powodem ks. Stanislawa Morgen- 
sterna założono w Odporyszowie obwodn* 
tarnowskiego szkółę trywiblna , do której 
konkurują gminy Odpóryszów w Sieradza, 
Bucze, Piaski, ('horążce, Laskówka i Ze- 
Iążdwka, cipy 

Urząd kamoralny w Dolinie sp<ze: 
slaje‘ dnia 27., 29, i 29. grudnia br. łąki na 
Dabiowie rozległości 319 morgów i 865 są- 
Źmikwadz,” vt OWET) UA M 

fizeznica miejska w Przemysła ve- 
dzie dnia 19. bm. wydzierżawiona na lat 3. 


Wydzierzawienie podatku konsam- 
cyjnego w Ukeiu,  Tyśmienicy, Bohorod- 
rzanach i Fłumaczh, nastąpi: dnia 18. + i 19: 
bm. n cak, powiatąwej dyrekcji gkarhu w. 
Stanisławowie. i 


py- 


W mm 


Frzyjscnali du kwowa du. 12, gru- 
duin. Pp. Głogowski Art. z Bojanie, Gu- 
szkowski Kajętan z Nowego miasta, $to- 
iński Zdzisław z Krakowa, Szymanowski 
Szymon z Sparoya., Sozański Tytus z iwa- 
sówki, Bredt. Teodor, z Tłumacza, Makri 
Mikołaj z Kiszenewa, hr. Drohojewski Józ. 
z-Balicy, Łukasiewicz Jerzy z Choeimina,. 
Teodorowicz Teodor. z Czortowie, Załeski 
Stanisław z Dopromiia. 


Wyijechali ze Lwowa dn. t2. gru- 
dnia. Pp. hr. Łoś August do Rawy, hr, 
zączyński Hieronim |do Dmytroęjc, Bug- 
dański Edw. go Zakłotca, Brześciapski Zyl. 
do Rustweczka, Chajęeki Tad. do Krako- 
wa, Hoppen Mar. do Złoczowa, Listowski 
Napoleon do Zarudziec, Sowański Jan da 
Grabowie, Sozański W. do Woliey., Stecher 
Sebenitz Jan do Turynki, Trzciński Józef, 
do Zanowic, Crąngse Ludw, fo Koszelowń. 


i 4Piacą, |Zadają 
bł m ib. | or 
204 59140 


Wiedeń 12.7grudnia. 


5%, Metaliki na wal. austr. „| 557 
Pożyczki narod. .'. 


í i 70100 
„ Metaliki ua m. k.. . . 62 |80. 
a Obl. ind. niż. austr. . 83100 
+ „ n W$Blerskie u « 70|25 
ARJ” chor. i bank .| 71/00] 72/00 
M, * galicyjskie . -.| -67 |754 -68|50 
AP bukowińskie. .| 66/00] 66/25 
n» n  „ Biedmiogr. . .| 64|50] 65100. 

Pożyczki loteryjne. 

Losy połycski Z r. 3339 -  .|]139/5g]140 5 
z „ 1854 . .| 19/50] 80125 
M 8 „ 1860 . .| 84/35] 84.45 
ć K „ 186% =f- 77/90} 78'10 
= » najnow, z r. Isb4] 71/00] 71,50 
„ kredytowe . . . . .]ą20/00]120 25 
ks. Eaterhazegą- --„|-6340 go 
| ks. Salm. + + « . „| 26,00] 26,50 
„ hr. Palfy. * * e . „| 21/50] 22,50 
„ ks. Klary * * * « „| 22/00 22,50 
„ hr. St. Genols* « ...] 22/00} 22,50 
„ masta Bndy *,* * 1/00 22,00 
„ ks. Windischgratz + -| 14/50] 15/50 
„ hr, Waldstein « * * «| 16j00] 17100 
„ hr. Keglevich « » * * 12|06] 12/50 
„ Rudolfa „ . « + * "| 1035] 1200 


Akeje banków i przemyslu.| 


Jte Polecaj 


GAZETA NARODOWĄ a dnia 14. grudnia 


CS TE APP CEETECZTMEPEEEZRYO 
Telegrufowany kurs wiedenski,|]W. A. 


1% dnia 13. grudnia. zł, | c. 

Obiig. dłągu państ. 5%, za 100 gł. m.k.| 62,75 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. kz] 65 80 
Losy z m 1860 « « o o a + * „|. 5% 95 
Akcje bana nar. za 1000 gl. » . = TORTO 
~ nUT owarzyst. kred. ns 200 gł. „|158,70 
bondyn 10 fnt. szterlingów . „| 105 | 4% 


Dukaty cesarskie sztuka. « + - „| 5 


Srebro za 100 gl. w. n.e- 
ZZOZ ZZ ZZO WZA Z 


| Dają |Ządają 
Kurs lwowski, fw. aiw. a 


Z dnia 13. grudnia, zł. |ct.| zł. et. 
Dukat holenderski . . . b 024 5]05 
Dukat cęsarski . . . . 505] 5|11 
Meskiewgki półimperjał . 8 63f 8|%0 

wkoskiawpki rubel srebrny . 1638] 1/00 
MoskievBki rubei papierowy 1 38] 1140 
Pruski tąlar kur. . « s» . 1500 1/5 
Galic. listy zast. w. a.) „| 66 77] 67)33 
Galic. listy zast. m. k. =] 69 99] 70/56 
Galicyj. obliga indemn. . 25] 67 67) 68) 
Pożyczka narodowa =] 65 27] 6593 
Akcje kolei żel. gal. e |137,67[189 [07 


R r 


m 


W sobotę dnia 16. bm. o godzinie 7. wic- 
. czór odbędzie się w sali ratuszowej 


KONCERT 
„pietisty p. Józefa Dulęby. 


lecdw dostać można w ksiegarni p. 
1305 3—8 


Piekarnia warszawska 
J. Waszaka Si 


cza wszelkiego gatunku 
pieczywa na święta. 
Domy zamawiające pieczywo zechcą się zgłosić do 
Piekarmi Warszawskiej na Rurach nr 50l na ty- 
dzień przad świętami. bo tylko na stałe zamówię- 
nia piekarnia dostnrczy pieczywa 1322 1—2 


Do wynajęcia 


POMIESZKANIE, 


skłndująca się z kilku pokoi, z sałonn stajni, wo: 
zowni — w pałacu przy ulicy Garnozarskiej pod 1. 
1317 267 Y 1-—2 


Posada dla lekarza. 


Poszukuje się do miasteczka Kań- 
czugi, w powiecie Przeworskim leka 
rza chirurga na stałą posadę. Przy- 
rzeka mu się rocznie $0 złr. w. a. 6 
sągów qrzewa opałowego i wolne po- 
mieszkanie. T 1816 1—2 
" Zgłpsić się na Halickiem pod 
pod I. 456%, u właściciela domu. 


DE ppa T waejcieja golu. 
Sumy pieniężne w każdej 


wys kuśbi +81 doi ulękowania na, 
i 3 


mały procent dla sza 

nownychi posiadaczy dóbr ziemskich. 
, Bliżąza wiadomość udzieli bióro wy- 
wiadowge, H- ZOREF pod I. 311 obok 
p. Gromadzińskiego. 1319 1—3 


młodzieży ua kolędy, którę w każdej ksie- 
` į garni nabyć można: 

Przygody i podróże po wszystkich cze- 
ściachi świata. Opowiadania dla doroślej= 

_ szej njłodzieży z 2 tycinami. ' Cena 1.50. 

Zwierzęta domowe i ich pożytki, Cena 1.50. 

Obrazki z życia zwierząt. Książka dla 
toja ładnemi obrazkami i nanezające- 
mi -wierszykami, Cena 1.50, 

Zacadkąi dla grzecznych dzieci z ładnemi 
* objaśniiającemi obrazkami. Cena 1 zł. 

' Obrazka historyczne, ułożone dla młodocian- 
_ nego wieku z ryciną, Cena 8U ent. 

Żywot „Kazimierza Brodzińskiego. Skreślił 
w poyiastkach L. Siemieński. Cena 1 zł. 

Wiązanka książka z obrazkami dla dzie- 
ci. Cęna 80 ent. 

Pierwsza książka dla małych dzieci. Ele- 
mentagz z 16 rycinami. Cena 1 złr. 

Kraków. 1318 1—1 


Juljusz Wildt. 


Hotel de Galicie w Bu- 


n po nieszczęsnym pożarze na 
CZACZU+ powo zrestadrowany, i we 
"wszelkię potrzeby dla dogodności podróżu- 


jących zaopatrzony, otwarty będzie z 

dniem 13. b. m. 1314 2—2 

— S., Fallenbaum, 
właściciel. 


Dobra ziemskie 
w poblizkości miasta "Tarnopola 
są do sprzedania, 


| „gł Bliższą wiadomość udzieli 


pan adwokat Kornel Hoff- 
mann we Lwowie. 1255 5—6 


EM 


SKUTEGZNIESZY SRODEK 0D 
_TRANU WIELORYBIEGO 


Doświadczenia najznakomitszych leka- 
rzy w szpitalach paryzkich i innych, dzie- 
sige lat powodzenia, rozbiór chemiczny 
dokonany przez mających sławę europej- 
ska chemików, a Szczególnie przez uczo» 
nego profesora Kleczyńskiego we Wiedniu, 


| : a ; ak ! 
Banku narod, austr., . . .{765100|767|00 dowiodły, że jedynie w tranie jod znajdu- 


2 6 3 4 a „ „| 70,00] 70/50 
Zakładu kredytowego . . 
Kolei półn. Ma RSR ? 

galicyjskiej. $ 
czerniowiec z wpł. 50%, . 


Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne)- 
Anugsb. 100 żłr. nr. » 
Frankf. n. M. 100 . 
Hamb. 100 mark.. « 
Londyn 100 fnt, . » 


187 50]189|00 


. 
... è . 


.| 88160] 88/80 
. „| 88/80} 89/00 
e «| 79/00] 79/15 


Paryż 100 frank. . « d h0] 42/15 
Warszawa 12, gradnia. , 
Półimperjały . . .„ rubli] 00/00] 00/00 
Listy zastawne LIL. ok. „ | 12/46] 12)51 
> H kupon. „ | 00/00] 00/24 
Akcje kol, żel. war.-wied. „ | 00/00] 00/00 
|» „ war.-bydg., | 69167 10,00 
Paryż 13. grudnia. |. 
Renta yć 1 grudnia. -| „los oolgo | 


s. . 
Pin 


je się w tak szczęśliwej i dogodnej kom- 


159 30|165|59 | binacji, jak w Syropie Chrzanowym z Jodu: 
164 80{165|00 | Przygotowany z roślin anti-skorbutycznych, 


których nieocenione własności leczebne 


67 oo| 68100 | wszystkim sa znane, stanowi on niezawo- 


dny środek w słabościach lymjatycznych, skro- 
Julicznych, piersiowych i syfilitycznych. Lekarze 
przepisują go dzieciom szczególniej skłon- 
nym donabrzmiewania, gruczołów na szyi lub do 
odchelzenia materji z głowy, nosa i uszów, 4a- 
wsze Z najpożądańszym skutkiem. Osoby 


105|50]105|70 | dotknięte słabością piersiowa. a nie moga- 


ce znieść tranu, mogą bardzo skutecznie 
zastapić g0 Byropem Chrzanowym z Jodu. 
Środek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich sładościach nąskórnych wyrzutach, i 
posiada własności przeczyszczające krew w 
wysokim stopniu. 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
ZYGMUNTA RUKERA i w aptece p. 
BERLINERA., w Brodach w aptece p. 
Franzos. 1171 3—16 


się, wyborowe wydania książek dla. 


voleran : 


HERBATY- p9 


własnie otrzymany „wieży transport z naj- 
lepszych gatimków: Punt od 1 złr. do 8 złr. 


KAWĘ i CUKIER 


w najlepszych gatunkach, po cenach naj- 


tańszych. 
BR U WH 


Bnteika ad 25 cent. do 2 złr. — cnt. 
Miara » 10 » » 


2 „50 , 
Rozolisy Gdańskie 
(słówny sklad na całą Galicję) 
1 flaszka oryginalna po 96et. il złe. 66 ct. 


Likwory francuzkie 
z Martyniki 
1 duża butelka oryginalna 3 złr. 40 ct. 
1 mała „A 1%, 80% £, 


Rozolisy krajowe 


w najlepszych gatunkach 
1 flaszka kwartowa TO ent, 
1 „ 006 kwart. 35 ent. 


Kontuszówka qnża flaszka 50 centów. 
Starka ` 60 


+: $ » w 
321-8 Juljusz Adam 
` we Lwowie; w rynku p. 1. 54. 


NA PODARUNKI 


BOŻEGO NARODZENIA 


poleca podpisany 
całkiem nowe i pię- 
kne zabąwki, albu- 
my. portmonety, to- 
rebki na cygara, wa- 
zoniki i t. p. 
am- po cenach najtańszych mp 


K. Neumann 
przy plaen Marjackim l. 361. 


» 


1306 2. 6 


owo wynaleziony 


BALSAM na OCZY 


| Marcina Reichel w W irzburgu. 

Balsam ten na oczy ma dla swej do- 
skonałej i niezawodnej skuteczności, ja- 
H ko środek leczący, te cudowna własność, 
Niż przy należytem nżyciu nietylko skro- 
fuliczne i reumatyczne zapalenia oczu le- 
czy, ale nawet błonki z ócz, które w sku- 
tek dłuższego zapalenia na oczach się po- 
fiworzyły, usuwa. Okazał się również ten 


'fbalsam jako skuteczny środek od two- 


g rzenia się w początkach bilma (katarakty) 
ga niedawno temu setki osób, które pra- 
wie całkiem ociemniały, odzyskały wzrok 
napowrót. W dowód tego moglibyśmy 
tysiące świadectw przytoczyć. 
Cenn flaszki i zir. 50 cnt. 
Do nabycia we Lwowie w aptece A. 


JBERLINERA, dawniej Lanerego. 


„ Poswiadczenie lekarskie. 

Ze maść na oczy, koloru czerwone- 
go, wyrabiana przez pana Marcina Rei- 
gchela w Wiirzbnrgu, wyleczyła mnie 
jod uporczywego zapalenia powiek, po- 
gswiadczam niniejszem ten fakt, oparty 
ua własnem doświadczenin. 


1865. 


4 W W 


) 


A” 


we Lwowie: | 
w księgarni wiłda i w handlu papie- 
rowym Jaskólskiego, jako też w a- 
jencji dzięnników Hercoka. 


ww” 


Eá nza i a»ww ii? 


w księgarniach: F. Grzybowskiego, 
i Friedleina i po wszystkich księ- 


garniach na 


prowincji. 


_ Oraz za przesłaniem 50 cnt. do któregokolwiek z dzienników 
krajowych lub do admini:tracji „Sowizczała* wyekspedjuje się No- 


worocznik podług adresu. 


1320 1—1 
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Największy wybór 


LAMP NAFTOWYCH 


fak zwanych petroleum 


z pierwszej uprzywilejowanej fabryki 
r J M J 


1220 5—8 


BRACI BRÓNNERÓW w Wiedniu, 


| znajduje sie w handlu 


A. STEIFA SYNO 


r 


ESE Aby odbyt tych lamp jak najliczniej powiększyć, sprzedają się one po cenach 
fabrycznych, bez doliczenia trausportu. czs 


N. 1842: - er d | 
Obwieszczeni 
WIESZCZENIĆ, 

Przy galicyjskiej kasie oszczę- 
dności opróżnioną została posada bu- 
chaliera z roczną płacą 1.300 złr. w. 
a. i z obowiązkiem złożenia kaucji 
tejże płacy wyrównywającej. 

Ubiegający się o tę "posadę ze- 
cheą prośby swoje najdalej do 10. sty- 
cznia 1866 wnieść do dyrekcji galicyj- 
skiej kasy oszczędności we Lwowie i 
w takowych legalnemi świądectwami 
udowodnić swój wiek , moralność, stan; 
t. j. czy bezżenny. lub żonaty, tudzież 
liczbę dzieci, odbyte nauki i umieję- 
tność rachunkowości kupieckiej tak 
pojedyńczej jak A izini: dokła- 
dną znajomość języka polskiego inie- 
mieckiego; odbytą praktykę, dotych- 
czasowe zatrudnienie od wystąpienia 
ze szkół, nakoniec możliwość złożenia 
przed objęciem urzędowania kaucji 
służbowej w gotowiźnie lubjw papie- 
rach publieznych według kursu, wy- 
równywającej płacy z otrzymaną po 
sadą połączonej. 

Od dyrekcji galicyjskiej 


D a w realności pod E 411%4. we 
DITOWAU Lwowie koło szpitalu żydo- 
wskiego położonej, znajdujący się, dotych 

czas przez p, 0zjasza 5chmelkis zajety jest 
od 1. listopa, 1666 do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela tegoż pod 1. 411%, 
mieszkającego. 1291 1-3 


Ne podpisany ma za- 
szczyt uwiadomić Szano- 
vug Publiczność, iż przy- 
sposobił znaczny zapas 0- 
buwia mezkiego w najno- 
wszym guście z dobrego ma- 
terjału, ręcząe za trwałość 
É roboty jakotż dobrą forme. 
Ceny zniżone stałe: ZKSWCH 
Buciki z angielskiego juchtn . . 6 -70 
Buciki lakierowane salonowe . . 6 — 
„  okładane cielęca skórką . 6  — 
ga "= „.. Cielęcg skórką cienkie 5 50 
„ gładkie cielęce o +. . . 


50 


o ROZłoweL w" „yw wise. ze 
Bnty juchtowe od 8 złr. aż do . 12 — 
z GIEJEGEWCIENRIE e.e saa a 50 


a = grube od 7 do . 8 e 
Przy tej sposobności dziękuję Szano- 
wnej Pnbliczności za łaskawe względy, gdyż 
orliwą pracą blizko: 80 lat, w niczem nie 
dałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem mojem by- 
ło zawsze starać się o dobry materjał i do- 
brych robotników, jakoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano- 
wnej Publiczności zasłużyć, 
Skład obuwia w hotela Furopej- 
skim we Lwowie, i 


Lipsk. Dr. J. T. Kisten 1309 3-—-3 kasy oszczędności. wojcieel zy 
R J. T. Kirsten, „KAS ekini cieeh Dudziński. 
nO ZO SBE Pra CANE We Lwowie dnia 2. grudnia 1865. | 0107 12—12 majster szewski. 
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BE Główn 


y skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedni 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją marką ochrenną.* 


u wę 


, t każdy papierek jedną dose auwiofa'q0;, dlia ros 


Cena jednego oryg. pudelka 1 sir. 28 kr. wraz z opisomjw różnych językach, 


Ta proszki + powodu awej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitomi środkami domowemi 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa anstrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk?zynienia 


10W pierwsze umiejsoa, co 
Szczegółnia z pomyśłaym rezitatew 


daja się one zastósnowad w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności I sgadze, dnlej w karczaoh, cierpianiach nerek, norwowem 


bolu głowy; uderzeniu krwi, reumatycznych afekojach, hysterji, hypochon'trji, skłonności do womitów i t. p 


we LWOWIE apiex. Piotr Mikolarch, A. Berliner, Zygmunt Rakor, Klolna Wwa t,Gebirarit 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


W Bialej Keler apt. į J. Berger | „ IHaslatynio F., Michalewicz. » Nasiezy A. Mernych, n Starem Mieście A. Grocowsh: 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski | , Jagłałnicy J, Fischbach, „ Nowym Sącza Kosterkiawicz | „ Staniaławowie Stecher p, Se- 
K L B. Fadenhecht, n Jaroslawia J. Rohm, — wdowa. b benotz. 

„ Boshni Niedzielski. „ Kaliszu Jabłkowski, Radliński | „ Nuwym Targu U. Luuer. „ Szcezerea J. Polki. 

„ Brodach Fr. Deckert. i Skupieński. » Qświęcimie W. Polaczek. „ Tarnopola A. Morawotz, 

S H F. Gomuliński. + Kaluszu F. Hildebrand. „ Podgorsu S. Schlesiagor. n Tarnow e J. Jahn, 

„ Baezaczu J. Czerkawski. „ Kołomyi W. Kupforman, „ Przemyśla Gaidetschka isyn. | „ Toranla A Giełdziński. 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki. | „, Krakowie dr. Sawiczewskiap. | „ Machalski. „ Taree Mich. Piątek. 


„ Czornioweach J. Różański, 
» 5 1gn. Sehnirch, 
„ Dobromila A. Grotowski, 

» Drohobyczy L. Kleczkowski. 
„ Glinianach N., Helm. | 

„ Gródka A. Tomaszewski, 


, 
Powyższe firmy przyjmuj 


M. Jawornicki. 


. i s 

» Kryniey H. Nitribit. „ Radowsach W. Resch. 

„ Limanowie A. Müller. „ Rzeszowie J. Sebaiter i sp. f 
„ Manasterzyskach J. Lipschitz | „ Samborze Kciegseisen. 

„ Mośsiskacn G. Sohalbot. p Sanoku J. Jaklitscha wdowa, 


Przeinyślanach St. Mielecki. | „ Tyśmieniey Karol Nęcki. 


n Wadowieach F. Foltin. 
aleszcsytach J, Kudrębski 
„ Zloczowie Wolf Korkeg. 

„ Żółkwi K. Krzyżanowski. 


„ Suczawie E. Botczat. 
g także zamówianią na 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


najezystszy i najskuteczniejszyy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy Olej thnowe z wątroby miętasowej używa się znajlepszya skutkiem W słułosciach piersiowych i płucowych, w szkro 


fułach i w słabosci „Rachitis“. 


Olaj ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, 
mieszków i znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, 


eczy najzastarzglsze cierpienia podugryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry, 


nie zawi>ra żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
Jak go natara wydała. 


=== Każda flaszka dla różnicy od innych gatanków Trana wątrobianego, opatrzoną jest moją marką ochraniajacą i moim podpisem. 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 zir. w. a. wraz z instrukcją używania, 
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